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Prenum eratę przyjm uje się tytko za cały mieciac.
Llm» a pieniądzm' i przezazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inenraty) uprasza się nad­
syłać franci do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nie pieczę- 

iowair nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów t  >> frankowatjych nie przyjmuje się. 
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NOWA

REFORMA
P  r  e  m ■  a a  e  r  n  t  4 p r i y j a a a j ą ;

a a n a le Ja c o w N : A dnirisn -ya  Nowej Reformy i wszystkie urzędr pocztowe; a a le jaeo *  
w a t  Administiacya Nowej Reformy. — tlagazyr nowości J « A. li s i n  i Główna traiks 
w Rynku. — Ageneya J. Hopcaea i A. Salononowej, Plac Maryacki, 3. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera Rynek. — Handel J. Ekiera, ul Karmelicka, 18. 
Z am lejN C O w ą p r e n u m e r a t ą  1 o g łO N zen la  przyjmują Biura dzienników: We Łw o> 
w ie  uudwik Plohn, ul. Kaiula Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e s a y .  
i l u  Heszeles. — W J  a r  o s ła w  im Krzyżanowski. — W W ie d n iu  p i. Hnagenstein £  Yo- 
gler (także w Hamburgu, Prankfui' ie nad Menem, •''irlinic Liprku Bazylei i V roołasńu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i NorymWdMY. — K i tani 
Goldschmiedt, M. Dukee, , Schalek, J. Danneberg. — W P i n  BU Societt linta<Jl> do Pu- 

blicitó A. L o i e t t e .  direetsur. Rn* Ol umartii 81.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłata cd miejooa wiersza drobn im pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy rs sienny rac ps 6 cant. — N a d e s ł a n e  ps 
30 centów od wiersza za każdy raz. — ! le k r o lo iz la  n# 16 ot od wiersza. — G is s y  |sn> 
b l i c c n e  po 60 ot. od sńe.szt — Z a ł ą e i n i k i  do Nowej Reformy (prospens oyrknlarze.

£ Mienia ltp.) przyjmuje się aa cenę 1 złr. ed 100 egzem, dla lamiąji lewych i 60 et. ed 100 g in -  
miejseosrych prenumerat. Należyto*^ uprasza się n a p r i i d  nadeetać przekazem peoztewym

Odezwa secesyomstów.
Polscy i czescy posłowie, wystąpiwszy z Sej­

mu śląskiego, ogłaszają w Opawskim, Tygodniku 
odezwę następującą:

Do c z e R k i e g o  i p o l s k i e g o  l u d u  na  
Ś l ą s k u .  Kochani rodacy!

Wzywaliście nas wieloarotnie i usilnie, abyś­
my w obecnej sesyi Sejmu śląskiego użyli naj­
dalej idących środków dla zaspokojenia krzywd, 
które lud nasz znosić musi pod względem naro­
dowym, politycznym i oświaty. Przykazywaliśmy 
sobie jak największą wstrzemięźliwość z pobu­
dek patryotycznych. aby zażegnać smutne sto 
sunki w państwie i wystąpić w obronie naszych 
wielkich interesów ekonomicznych vrobe~ .gody 
austryacko-węgierskiej.

Spodziewaliśmy t ’ę, że większość Sejmu oceni 
nasze uczciwe zamiary i nie będzie naruszać 
spokojnego przebiegu obrad sejmowych i zmu­
szać nas do walki i że wstąpi na drogę poko­
jowego pojednania na którą my wstąpiliśmy 
Niestety stało się inaczej!

Większość sejmowa naruszyła spokojny tok 
obrad, uchwalając wnioski, głęnok > upokarzaj ice 
obywateli tego kraju; Sejm nasz (śląski) żąaał 
tego, czego nawet sejmy krajów niemieckich nie 
żądały, a minowicie, aby język niemiecki uznano 
jako wyłączny język państwowy. Większość nie 
miała zrozumienia dla potrzeb swych współoby­
wateli słowiańskich, którzy skutkiem języka urzę­
dowego ucierpieć moga na mieniu, czci i wol­
ności osobistej. Zgłosiliśmy wniosek, aby uznano 
w zasadzie za słuszne naize postulaty ięzyko- 
we — większość sejmowa jednak wnioski n i­
sze odrzuciła i postanowiła nie porozumiewać 
się z nami eo do tych wniosków, pomimo że 
były one prawnemi i ludzkiemi postulatami.

Takiej dotkliwej obrazy nie mogliśmy znieść 
i nie eheieliśmy splamić ani honoru własnego, 
ani honoru lu d  a s ł owi a ńs k i e go ,  nie chcieli­
śmy sprzeniewierzyć się naszym obowiązkom po­
selskim. Opuściliśmy Sejm, protestując i oświad­
czając, że w jego obradach n ie  w e ź m i e m y  
u d z i a ł u .

Wyborcy! Ważny ten krok uczyniliśmy zmu­
szeni , po dojrzałej rozwadze, dla obrony sło­
wiańskiego Indu; odpowiada on waszym życzę* 
niom, a spodziewamy się, iż będzie z jego ko 
rzyścią. Niezawodnie pochwalicie go, jednzk nie 
zapominajcie, że na tern nie zakończyła się na­
sza walka sprawiedliwa. Jeszcze większe walki 
nas czek iją! Będziemy je prowadzić i wy z na­
mi, aż do ostatecznego zwycięstwa!

Na zdar! narodowi i waszei Rolidarnuści!
W Opawie i Cieszynie 11 lutego 1898 r. 

Msgre Ignacy Świeży , dr Antoni Gruda , Wa 
cław H ruby , Jerzy Cienciała, dr Jan M i­
chejda, dr Franciszek Stratil.

Zamieszczamy tę odezwe w tłómaczeniu z j ę ­
z y k a  c z e s k i e g o ,  gdyż dotąd znaleźliśmy 
ją jedynie w Opavskim Ty denniku. Nic pojmu­
jemy, dlaczego posłowie polscy nie zażądali, aby 
ich czescy koledzy sejmowi podpisali takiej su- 
mej osnowy odezwę w j ę z y k u  p o l s k i m .  
Nie ulega kwestyi, że Czesi uczyniliby to bez 
wahania. Należałoby też odezwę taką przesiać 
dziennikom polskim , które sprawami śląskiemi 
się zajmują i czytane są na Śląsku.

Za niewłaściwe uważamy też nadto, że w ode 
zwie, przeznaczonej tylko dla ludu c z e s k i e ­
go i p o l s k i e g o ,  a dla żadnego innego, mo­
wa jest tylko o ludzie s ł o w i a ń s k i m .  Nasz 
lud powinien przedewszystkiem wiedzieć, że jest 
p o l s k i m ,  a potem dopiero przyjść może do

przekonania, że należy do grupy ludów słowiań­
skich. Jeżeli tutaj idzie o łączność Czechów i 
Polaków, należało to zaakcentować silnie, nazy­
wając sprzymierzeńców po nazwisku, a nie ukry­
wać się pod figowym listkiem słowiańszczyzny.

Rozprawa budżetowa w Sepie krajowym.
(Sprawozdanie własne N. Reformy).

L w ó w , 17 lutego.
Na wczorajszein w i e c z o r n e m ,  a raczej 

| no e n e m  posiedzeniu, przystąpił Sejm do roz-  
j p r a w  s z c z e g ó ł o w y c h  nad budżetem. — 
! Pierwszych 6 rubryk (Reprozentacya k^aju — 
I Koszta zarządu — Koszta leczenia — Koszta 
| szczepienia — Wydatki sanitarne — Zasiłki 
dla zakładów dobroczynności) uchwalono bez 
dyskusyi.

Rubryka VII. W y d a t k i  n a  c e l e  w y ­
k s z t a ł c e n i a  i o ś w i a t y .

Komisya budżetowa wnosi:
Akademia umiejętni ści w Krakowie: a) Zasi­

łek stały 26 000 złr. b) Na wydanie atlasu geo­
logicznego 2500 złr.

Na badania historyczne w archiwum waty 
kańskiem i inne, potrzebne dla uzupełnienia tua 
teryałów watykańskich, do rozporządzenia Aka 
d mii umiejętności w Krakowie zasiłek roczny 
po 1500 złr. na trzeehlecie 1898/9 do 1900/1901, 
z poleceniem Wydziałowi krajowemu, aby I. ra 
tę tej subwencyi wstawił w preliminarz budżetu 
na r. 1899.

Zakład głuchoniemych we Lwowie: a) na 
stypendya dla 70 wychowanków 8400 złr., b) 
na utrzymanie zakładu 500 złr.

Szkoła głuchoniemych Izaaka Bardacha we 
Lwowie 400, Zakład ciemnych we Lwowie 
2000, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" we 
Lwowie 10C0, Towarzystwo gimnastyczne „So 
kół" w K r a k o w i e  800 złr. Dia Towarzystw 
gimnastycznych „Sokół" na prowincyi ryczałt 
do dyspozycyi Wydziału krajowego 1000 złr.

Szkoła sztuk pięknych w Krakowie XXI. ra­
ta umorzenia pożyczki 100.000 złr. na budowę 
gmachu 7000 złr. Na subweneye dla istnieją­
cych już internatów o 1000 złr. więcei, niż w 
roku zeszłym, 6000 złr.

Do uwzględnienia tego kredytu przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu petycye: przełożonej 
ihternatu nauczycielskiego żeńskiego w Przemy­
ślu, komitetu internatu w Sokalu, internatu dla 
kandydatów nauczycielskich św. Józefata we 
Lwowie, przełożonej Sióstr Nazaretanek w Kra­
kowie i Towarzystwa opieki obywatelskiej nad 
internatem dla kandydatek seminaryum nauczy 
cielskiego żeńskiego we Lwowie.

Nad petycyą komitetu internatu dla uczniów 
seminaryum nauczycielskiego w Sokalu przecho­
dzi Sejm do porządku dziennego.

Dla internatu ks. Zmartwychwstańców we 
Lwowie 4500 złr. K r Siemaszai Kazimierza 
„Dom schronienia i dobrowolnej pracy dla o- 
puszczonych i moralnie zanieaDanych chłopców 
w Krakowie" 800 złr. Na wydawnictwo poi 
skich podręczników dla szkół średnich 1500 
złr Na wydawnictwo ruskich książek szkol­
nych 6000 złr. Dla młodzieży kształcącej się 
w naukach i sztukach do rozporządzenia Wy­
działu krajowego 3000 złr.

Przekazano Wydziałowi krajowemu do mo 
żliwego uwzględnienia w miarę wykazanych 
zdolności i korzyści, jakie udzielenie stypen- 
dyum Tokować pozwoli, petycye: Bnjomira Emi- 
nowrza, Jerzego Łukaszewicza, Jana Buków

skiegu, Maryi Rosenbuschowej, Maryi Czaj­
kowskiej, Tadeusza Włodarskiego, Jana Olpiń- 
skiego, Tadeusza Rychtera, Feliksa Wygrzywal 
skiego, Zofii Szwejkowskiej, Tytusa Romańczu­
ka, Władysława Jarockiego, Władysława Ross- 
dorfera, Kazimierza Wiercińskiego, Juliusza 
Pola, Bronisławy Janowskiej, Mikołaja lwa- 
siuka, Władysława Mazura, Józefa Kuryłasa, 
Jana Góralczyka, Mieczysława Woleńskiego.

Nad petycyami StanisKwa Chorubskiego, Ka­
zimierza Sichulskiego, Kajetana Wolskiego, 
areszcie Leona Męcińskiego komisya proponuje 
przejście do porządku dziennego.

Dla fundacyi „Macierz polska" na wydawni­
ctwo dzieł i peryodycznych pism ludowych złr. 
5.000.

Na stypendyum dla ucznia Wydziału lekar­
skiego w Krakowie, oddającego się studyum 
w szkole operacyjnej (jak w latach poprze­
dnich) 500 złr.

Dla Towarzystwa oświaty ludowej we Lwo­
wie 1.500 złr Dla Towarzystwa oświaty ludo­
wej w Krakowie 1.500 złr. Dla stowarzyszeń 
rzemieślniczych we Lwowie i na prowincyi złr. 
1.500.

Tem samem załatwione zostają petycye sto­
warzyszeń: „Gwiazda" w Tarnowie, Jarosławiu, 
Drohobyczu, Lwowie, Biodach, Kołomyi, Stani­
sławowie, Gródku i Przemyślu. stowarzyszenia 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Praca" 
w Krakowie, „Skały" we Lwowie, towarz. pol­
skiej młodzieży rękodzielniczej imienia Jana 
Kilińskiego we Lwowie, stowarzyszenia robo­
tników katolickich „Praca" w Tarnowie, „Przy­
jaźń" w Rzeszowie, stowarzyszenia młodzieży 
rękodzielniczej w Kętach, stowarzyszenia brat­
niej pomocy rękodzielników „Ogniwo" we Lwo­
wie, Towarzystwa ruskich rzemieślników „Zoria" 
we Lwowie, stowarzyszenia izraelickich rze­
mieślników „Jad Charuzim" we Lwowie i sto­
warzyszenia młodzieży rękodzielniczej „Ojczy­
zna" w Tarnowie.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie na lwowską kolonię wakacyjna za 
siłek stały 200 złr. (zgodnie z wnioskiem jak 
w roku zeszłym), na pokrycie kosztów walnego 
zgromadzenia 200 złr. Kolegium profesorów 
szkoły politechnicznej we Lwowie na wydawni­
ctwo biblioteki pblitecbufczuej V rata z sub 
wencyi 5.0u0 złr., rozłożonej na 10 lat, 500 złr. 
Wydawnictwo dziełek ludowych do rozpoi zą- 
dzenia Wydziału krajowego 1000 złr. Zasiłek 
dla czasopisma „Szkoła" 500 złr., „Muzeum" 
1000 złr., „Kosmos" 400 złr. Ruskie Towarzy­
stwo pedagogiczne we Lwowie, na wydawnictwo 
gazety „Uczytel" 500 złr., Towarzystwo „Pro- 
świta" na wydawnictwo dzieł ludowych, do roz­
porządzenia Wydziału krajowego z zastrzeże 
nieiu ścisłego dopełnienia warunków, ustanowio­
nych w uchwale Sejmu, 3.000 złr.

Ks. Dżułyński, gr.-kat.. proboszcz w Łapszy- 
nie, na wydawnictwa ruskie „Posiannyk" i „Ksią­
żeczki misyjne 400 złr. Tow. oświaty ludowej 
w Tarnowie 100 złr. Tow. historyczne we Lwo­
wie na wydawnictwa 700 złr.

Ryczałt na zasiłki dla burs, mieszczących u- 
boąą młodzież polską i ruską, do rozporządzenia 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową 4000 złr

W ten spusób załatwione zostaną petycye: 
Wydziału ruskich burs w Tarnopolu, w Droho 
byczu i w Jarosławiu, bursy gimnazyalnej w Ja­
rosławiu, nauczycielskiej w Tarnopolu, gimna­
zyalnej w Rzeszowie, przemyskiej, Tow św. 
Cyryla w Przemyślu, Bursy dla synów nauczy 
cieli w Krakowie, wydziału ruskiego Iow . ne-

dagogicznego we Lwowie, bursy w Stanisławo­
wie, bursy w Wadowicach, Bractwa św. Micha­
ła w Kołomyi, Bursy gimnazyalnej w Sambo­
rze, Bursy w Brodach, Bursy w Drohobyczu, 
rusk ej Bursy w Stryju, Bursy polskiej w Koło­
myi, Bursy św. Mikołaja w Przemyślu, Bursy 
w Sanoku i w Złoczowie.

Ryczałt dla stowarzyszeń akademickich do 
rozporządzenia Wydziału kraj. 1400 złr.

Przyczem Wydziałowi krajowemu przekazuje 
się do uwzględnienia petycye: Di mu słuchaczy 
lwowskiej politechniki, Towarzystwa bratniej po­
mocy słuchaczów politechniki, Biblioteki słu­
chaczów prawa we Lwowie, Biblioteki uczniów 
wydziału lekarskiego na uniwersytecie Jagiel­
lońskim, „Akademicznej Hromady" we Lwowie, 
Bratniej pcmocy słuchaczów wszechnicy lwów 
skiej, Wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Domu akademickiego w Wie- 
di liu, Biblioteki uczniów prawa uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, „Rusłana" we Lwowie, Czytelni 
akademickiej we Lwowie, Bratniej pomocy we­
terynaryjnej we Lwowie, Czytelni polskiej aka­
demików górniczych w Przybramie.

Nad petycyą Towarzystwa bratniej pomocy 
uczniiow wszechnicy lwowskiej o subwencyę na 
budowę domu akademickiego, dalej nad pety­
cyami instytucyj: „Mensa academica" w Wie­
dniu, Stowarzyszenia dla wspomagania ubogich 
uczniów Akademii górniczej w Przybramie, wre­
szcie Stowarzyszenia zapomogowego uczniów 
Akademii rulniczej w Wiedniu przechodzi się 
do porządku dziennego.

Tow. A. Mickiewicza na wydawnictwo dzieł 
400 złr. Tow. im. Szewczenki we Lwowie na 
wydawnictwo ruskiej biblioteki historycznej 500 
złr. Komisya archeograficzna Tow. im. Szew­
czenki we Lwowie na wydawnictwo history­
cznych materyałów 1500 złr. Tow. Szewczenki 
na wydawnictwa naukowe 1500 złr. Ruskie 
Tow. pedagogiezne na wydawnictwo cztibopisma 
„Dzwinok" 200 złr. Redakcye czasopism dla 
dzieci Mały Światek i Wiek Młody 100 złr. Ks. 
Siolecki Cyryl, gr.-kat. probosz w Żużlu, na no- 
wieyat Sióstr Służebniczek ruskich 100 złr. 
Wydawnictwo starodawnych prawa polskiego 
pomników, za pośrednictwem Akademii ITmie- 
iętności w Krakowie, ostatnia rata 1500 złr. 
Tow. ruskie „Szkilna pomicz" w Kołomyi 100 
zlr., we LwoWie 100, w Stanisławowie 100 i 
w Samborze 100 złr.

Siostra Marya J. Dydyńska, przeł. zakł. sie­
rót św. Heleny we Lwowie na internat ubogich 
panienek 100 złr. Związek polskich gimnasty­
cznych towarzystw sokolich we Lwowie na wy­
dawnictwo podręczników do nnuki gimnastyki 
100 złr. Tow. filologiczne we Lwowie na czaso­
pismo „Eos" 200. Instytut ruski dla dziewcząt 
w Przemyślu 200 złr., dodatek nadzw. 100 złr. 
Biblioteka w Wiedniu na szkołę języka polskiego 
1U0 złr.

Zakład wychowawczy dla ubogich dziewcząt 
„Rodzina Maryi" w Łomncj 300 złr. i na do­
kończenie domu tego zakładu 1000 złr. Na bu­
dowę internatu dla kandydatów seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnopolu 1000 złr.

Na b u d o w ę  s z k o ł y  p o l s k i e j  w Bi a-  
ł y 5000 złr.

Prywatne seminaryum nauczycielskie żeńskie 
Zofii Strzałkowskiej we Lwowie 1000 złr. Tow. 
ludoznawcze na czasopismo „Lud" 100 złr. Na 
nagrody za napisanie najlepszych utworów sce­
nicznych polskich na konkurs, który rozpisanym 
być ma przez Wydział krajowy na utwory dra 
matyczne z wyznaczeniem dwóch nagród w kwo­
tach 500 złr. i 250 złr., 750 złr

Polskie stowarzyszenie „Strzecha" w Wiedniu 
100 złr., polskie stow. „Przytulisko" w Wiedniu 
100 złr. Stow. nauczycielek we Lwowie 100 
złr. Mieczysław Baranowski i dr. Franciszek 
Majchrowicz na wydawnictwo „Rodziny i Szko­
ły" 200 złr. Tow. sztuk pięknych w Krakowie 
na buduwę własnego gmachu 100U złr.

Uchwałą z dnia 29 stycznia 1898 roku prze­
kazał Wysoki Sejm komisyi budżetowej wnio­
sek nagły pobłów Jana Rottera i Andrzeja hr. 
Potockiego o przyznanie funduszów krajowych 
na koszta wydawnictw uniwersytetu Jagielloń­
skiego przygotowanych z okazy! pięćsetletniego 
jubileuszu suowencyi w kwocie 8000 złr. pła­
tnej w dwóch ratach w latach 1898 i 1899 
owoż komisya budżetowa wnosi na ten cel w bud­
żet w roku 1898 wstawić pierwszą ratę w su­
mie 4000 złr.

Petycyę założyciel? prywatnej s z k o ł y  ż e ń ­
s k i e j  w K r a k o w i e  o przyznanie stałej sub­
wencyi dla tej szkoły, odstępuje si( Wydziało­
wi krajowemu do zbadania w porozumieniu z 
Radą szkolną krajową i ewentualnego przedsta­
wienia wniosku na najbliZoZcj sesy? Sejmowej.

Nań petycyami katolickiego stowarzyszenia 
szkolnego w Wiedniu, Komitetu obywatelskiego 
dla założenia purku dla młodzieży w Kołomyi, 
Juliana Kominkowskiego o subwencyę na wyda­
nie poematu religijnego, Redakcyi Dwutygodni- 
Ica katechetycznego w Tarnowie, Janiny Sedlacz- 
kównej o subwencyę na Przedświt z dodatkiem 
Anioł Stróż, Związku koleżeńskiego byłych se- 
minarzystek i nauczycielek we Lwowie, Stow. 
kobiet dla wychowywania ubogich sierót w 
Krakowie, przechodzi się do porządku dzien­
nego.

Rada szkolna krajowa na pokrycie niedoboru 
funduszu szkolnego kraiowegc 2,264.690 złr. 
Niedobór krajowego funduszu szkolnego eme­
rytalnego do pokrycia 197.195 złr. Sześciu 
członków rady szkolnej krajowej po 1200 złr. 
7.200 złr.

Budżet krajowy na rok 1898: T e a t r  p o l ­
s k i  w K r a k o w i e  8.000 złr. Roctówa teatru 
w Krakowie 8 i 9 rata na opłatę procentów 
7.500 złr. Teatr polski i opera poiskc we 
L w o w i e :  a) dramat i komedya 14.200 złr., 
b) opera polska 10.000 złr. =  2».200 złr. (powyż- 
szem załatwioną zostaje odnośnie petycyą dy- 
rekcyi o podwyższenie subw. kraj. no. lat dwa). 
3udowa teatru we Lwowie, na pokrycie odsetek 
od pożyczki przez gminę m. Lwowa zaciągnię­
te; 7 .500 złr. Teatr ruski pod zarządem { W . 
„Besida" 7.250 złr. Towarzystwo muzyczne w 
Kraaowie 800 złr. Konserwatoryum Tow. mu­
zycznego w Krakowie 2.000 złr. Towarzystwo 
muzyczne we Lwowie 3.000 złr., w Samborze 
100, w Stanisławowie 100, w Fołomyi lOu, w 
Brodach 100, „Harmonii" we Lwowie 30), „Lu­
tni" 500, „Bojanowi" 300, „Echu" we Lwowie 
300 i „Lutni" w Krakowie 300 złr.

Petycye na k s z t a ł c e n i e  s i ę  w ś p i e w i e  
i w muzyce wuieśli: L. 150 Remeza Łukasz, 
151 Kuryliszyn Wanda, 327 Turzańska Marya, 
367 Kobiatkiewicz Janina, 368 Soroczyńska Ade­
la, 408 Orzelski Stanisław śpiewak opery lwow­
skiej, 567 Zawistowska Wanda, 568 KaRznica 
Teresa. 569 Rojek Helena dla swej córki Okta­
wu, 571 Guszalewicz Aleksander, 760 Żurakow- 
ska Aniela, 782 Waśuiewska Marya, 796 Sien­
kiewicz Marya, 991 Uruch Salamon, 1103 Za- 
wiłowski Ludwin, 1169 Michońska Wanaa, 573 
Bobilewicz Leopold, 326 Gąsiorowska Kamilla, 
436 Giebułtowski Stanisław, 1080 Pulikowski 
Julian, 567 Baranowska Julia, 761 Uruski An-
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17 (Ciąg dalszy).
Kański usiadł znowu i myślał:
— Dla przy cmności tego nie robi! Więc po- 

cóż u licha w to się wdaje? Cóżby nie mogła 
mieć jakiego plenipotenta, któryby to wszjstko 
załatwiał? Et, pozuje!

Tymczasem we wspaniałej sypialni na górze, 
na tle makat i gobelinów, świeciły lampy pod 
zasłonami koronkowemi.

W powietrze ogrzanem przyjemnie unosiła 
się woń perfum, palacych się w „westalce", a 
na szerokiem łóżku, wsparta o poduszki, sie­
działa pani Wielogrodzka, ubrana w strojny 
fularowy negliż. Czarne włosy, starannie i mo­
dnie uczesane, przykryte były czepeczaiem 
z koronek i ponsowych wstążeczea. Na kołdrze 
spoczywały piękne ręce, wypieszczone i liałe, 
na których błyszczały brylanty. Obok, na ni­
skim taburecie, cioeia Babia czytała monoton­
nym i trochę sennym głosi m

„Aby choć w części pojąć boleści, jakie po 
nosił Chrystus Pan przy tylu najwyszukańszych 
męczarniach, trzeba i to wiedzieć, że Ojciec 
Niebieski, zsyłając Syna Swego najmilszego na 
świat, dał mu takie ciało, aby dotkliwiej uczu- 
wało zadane sobie razy, aby przez to Jego mi­
łość dla ludzi przez swe nieskończone zasługi 
była bez granic, jak czytamy w Piśmie świę­
tem, gdzie sam Zbawiciel o sobie mówi: „Nie

chciałeś Ojcze ofiary i obiaty, aleś mi ciało 
sposobił". Wszakże rzeczą jebt wiadomą, że 
czem delikatniejsze i czystsze ciało, tem boleści 
z zadanych ran są dotkliwsze...."

Tu chora westchnęła głęboko.
— Może ci poduszki popraw ić, Felisiu ? — 

spytała panna Barbara, przerywają czytanie.
— Nie, nic mi nie trzeba, dziękuję. Jestem 

rozpięta na krzyżu boleści, co ja cierpię! Tego 
nikt, nikt zrozumieć nie może.... Jeden Bóg to 
widzi... Bogu to ofiaruję....

— Możebyś się napiła trochę ? Doktor mó­
wił , że im więcej mleka i wina pić będziesz, 
tem lepiej Nalać ? co ? — i stara panna pod­
nosiła butelkę z węgierskiem winem pod świa­
tło i sięgała po kieliszek. — O, widzisz, już tu 
niewiele zostało, trzeba dziś skończyć już tę 
butelkę.

Pani Wielogrodzka westchnęła znowu:
— Nalej, cóż robić! — rzekła z rezygnacyą.
Po chwili zaś dodała:
— To dziwnie, źe dotąd niema doktora. Mó­

wił Jadwisi, że dziś przyjdzie pod wieczór, prze­
cie już późno.

Poruszyła się niespokojnie, i wziąwszy kie­
liszek z rąk panny Barbary, ikwapliwie pić za­
częła.

— Smakuje ci, prawda ? — spytała ciocia 
Basia, stojąc przy łóżku.

— E, gdzietam! nie smakuje mi wcale. Piję, 
bo doktor kazał. Muszę to nieszczęsne życie 
podtrzymywać, nie dla siebie, ale dla tych bie­
dnych dzieci. Cóżby się z niemi stało, gdyby 
mnie zabrakło ..

Urwała, i oddawszy próżny kieliszek, głowę 
oparła o poduszki i westchnęła znowu. Ciocia 
Basia odstawiła butelkę do szafki, gdyż jeszcze 
zostało w niej trochę wina, kieliszek zaś wy

niosła do di ugiego pukoju, a czysty natomiast 
wzięła, poczem wróciła na swoje miejsce. Po 
drodze zbyt jasny płomień lampy zwrócił jej 
uwagę, zbliżyła się do stołu i przykręciła knot, 
mrucząc do siebie zcicha:

— Ach, ta Aniuta! zawsze to samo! tyle ra­
zy mówiłam, żeby uważała, zapalając lampy, 
nie! a* to puści ogień ogromny i nakopci w ca­
łym pokoju.

— Czy poczytać jeszcze? — spytała, siadając 
na swojem miejscu.

— Owszem, poczytaj, proszę.
Ciocia Baaia odchrząknęła i zaczęła:
„Gdzie sam Zbawiciel o sobie mówi: „Nie

chciałeś, Ojcze niebieski, ofiary, aleś mi cia­
ło . . . “

— Ależ to już było — przerwała pani Wie­
logrodzka.

— Było? a prawda, było już... O, to stąd:
„Czem delikatniejsze i czystsze ciało, tem bo­

leści z zadanych ran są dotkliwsze. Chrystus 
Fan narodził s’ę z Niepokalanej Dziewicy, z Niej 
^ziął w całości swe ciało, a przeto na ciele jest 
najczystszym i niepokalanym I Ten to najczyst­
szy, niepokalany, najpiękniejszy z synów ludz­
kich, dozwala się z miłości ku ludziom..."

— Ach, Jezu, Jezu! — jęknęła pani Wielo­
grodzka.

„...dozwala się z miłości ku ludziom" — cią­
gnęła dalej stara panna — „zetrzeć w niemocy 
swojej. Wzgardzony i najpodlejszy z mężów 
mąż boleści, jakby zasłoniona twarz Jego i 
wzgardzona...

— Jednak, Basiu — przerwała chora — to 
dziwne, że jego dotąd niema, możeby posłać ?

— A prawda, możeby posłać. Powiem Ja­
dwisi.

— Bo gdzie ta Jadwisia ciągle siedzi! od o-

biadu nawet uie zaszła do mnie. Trzeba Jadwi 
się zawołać.

— Dobrze Felisiu, zaraz ja  zawołam.
Ciocia Basia podniosła się z krzesia, przy­

czem skrzywiła się trochę, bc miała jakiś ból 
w kolanie.

— Nie, poczekaj. Pierwej zobacz, która go­
dzina.

— Już za kwadrans szósta.
— Za kwadrans szósta! To dziwne, że dutąd 

sam nie przyszedł, powinienby to rozumieć że 
dla chorego każda minuta wydaje się wiekiem .. 
Ale czy oni o to dbają! Jak kto sam zdrów, to 
o innych nie pamięta. Ach, Boże, Ty jeden 
wiesz, jak ciężki k.zyż dałeś mi do dźwiga­
nia!

— Ale czy nie idą właśnie! — zawołała cio­
cia Basia — coś tam ni dole słychać, jakby 
ktoś rozmawiał.

I przez zamknięte drzwi nasłuchiwała:
— Pan będzie łaskaw poczekać — mówiła 

na dole Jadwisia — zaraz mamę uprzedzę.
A potem słychać było szyokie kroki na scho­

dach i Jadwisia we drzwiach się ukazała.
— Czy można przyprowadzić doktora ? — 

zaczęła.
Pani Wielogrodzka odparła z wielką niecier-

— Ależ pewnie, że można! oa dwóch goazin 
czekam. Tylko dajcie mi fiakon z perfumami.

Jadwisia podeszła z flakonem.
— Gdzie ty siedzisz, moja Jadwisiu! dniami 

całemi ciebie nie widać! Czy wtooy moje w po­
rządku ? Popraw poduszki.

Jadwisia schyliła się nad matka i delikatnie 
poprawiała jej włosy nad czołem

— Dziś mamusia już trochę lepiei wygląda — 
rzekła — wkrótce będzie zupełnie dobrze mamie.

— At, zdaje ci się. Nikt wyobrazić sobk nie 
może, co ja  cierpię, ach, Pan Jezus ciężkc mnie 
doświadcza! No, ale zawołajcież tego doktora, 
niech przyjdzie.

Spojrzała uważnie na swe białe ręce, których 
długie paznogcie wyszlifowane i błyszczące, mia­
ły kształty migdałów. Po chwili lekarskie oglę­
dziny były skończone.

Auakultacya, słuchanie, pukanie, wszystko by­
ło załatwione, a wszelkie trąbki, młotki, termo­
metry i t. d. zniały w kieszeni Kańskiego. On 
zaś sam, usiadłszj na fotelu przy łóżku, skon­
statował, że chora ma się już prawić dobrze i 
że atak, któremu utegla, ni- powinien dalszych 
śladów zostawić.

— Trzeba tylko wystrzegać się wszystkiego, 
co na żołądek źle działa, uregulować trawienie, 
pić dużo mleka.

— A nerwy ? — westchnęła paHi Wielogrodz­
ka, podnosząc do góry cudne swe czarne oczy.

Po ustach lekarza przebiegł ledwie dostrze­
galny uśmiech, ale odrzeał poważnie:

— Nerwy, proszę pani, bardzo są zależne od 
trawienia. A przytem rozrywka, zajęcie, często 
wyleczyć nawet mogą. Przy taLitn stanie zdro­
wia jak  pani, trzeba sobie ułożyć regime i stale 
się go trzymać. Jeść w pewnych porach, nie­
wiele odrazu, ale często, pić mniej więcej co 
godzina mleko, używać ruchu, ile można, cnoć 
przez pięć, dziesięć minut przechadzać się...

— Ależ to niemożliwe, mój doktorze, ja  kro­
ku stąpJć nie mogę...

— Pani tak się zdaje, ale trzeDa spróbować...
(C. d n.)
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toni, 566 Kottowska Władysława, 1213/1004 
Feliks Wileszczuk.

Załatwiając powyższe petycye komisya budże­
towa wnosi: Petycye do L. 367, 368, 408, 567, 
568, 569, 571, 760, 782, 796, 991, 1103, 1169, 
573, 326, 436, 1080, 572, 761 i .213, przeka 
żuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
w miarę rzeczywistego uzdolnienia i kwalifika- 
cyi petentów do uwzględnienia.

Teatrowi im Aleksandra hr. Fredry w Stani 
sławowie zasiłek zwyczajny 1000 złr., tudzież 
jednor«zowy nadzwyczajny zasiłek dla dyrekcyi 
p. Wład. Antoniewskiego 500 złr., Lipińskiej 
Salomei wdowie po skrzypku Feliksie Lipińskim 
50 złr., Józefie Zboińskiej wdowie po śp. Mar­
celim Zboińskim 100 złr.

Nad petycyą Władysławy Kotłowskiej (Za­
morskiej), artystki sceny lwowskiej o sobwen- 
cyę na dalsze kształcenie się w sztuce drama­
tycznej, jakoteż pełycyą pani Piaseckiej, dyre­
ktorki teatru prowincyonalnego o subwencyę, 
Sejm przechodzi do porządku dziennego.

Jak zwykle, — nad tą rubryką rozwinęła się 
obszerna dyskosya.

Przy pozycyi 1500 złr na badąń5a w archi­
wum watykańskiem zabiera głos Ant. Wudzicki 
i prosi, aby zamiast 1500 złr. uchwalone 2000 
złr.

P. Zo l l  dziękuje imieniem Akademii umieję­
tności wnioskodawcy.

B a r w i ń s k i przyłącza się imieniem Rusi­
nów do wniosku hr. Wodzickiego. 
i  Uchwalono 2000 złr.

Przy pozycyi „dla Towarzystw gimnastycznych 
„Sokół" na prowincyi p. B e r n a  d z i k o w s k i  
podnosi działalność „Sokoła" i ranismn, że ry­
czałt w kwocie 1000 złr., przez komisyę prze­
znaczony, jest za n isk i; prosi aie odnośnego 
wniosku nie staw ia, aby dla „Sokoła" w Bo- 
ehni wyznaczono także jakiś ryesałt.

Przy pozycyi „suoweneye na internaty" prze­
mawiają pp. K r e m p a  i Mi l a n ,  którzy twier­
dzą, że internaty wypaczają charakter młodzie­
ży, i żądają zniżenia samy z 6000 złr. na 5000 
złr. D w o r s k i  i B o b r z y ń s k i  polemizują z 
tern zdaniem.

K r a i ń s k i  stawia wniosek, aby petycyę ko 
mitetu dla uczniów seminaryum nauczycielskie­
go w S o k a l a  przekazać Wydziałowi krajowe­
mu, a nie przechodzić nad nią do porzadkn dzien­
nego, jak tego żąda komisya

Wniosek Krempy i Milana upadł. Wniosek 
Kraińskiego uchwalono.

Przy pozycyi: 3000 złr. dla „ P r o  ś w i t y "  
p. C i e l e c k i  zaznacza, że wydawnictwo „Pro- 
świta“ nie idzie w kierunku, wskazanym przez 
Sejm. Książeczka o Chmielnickim sieje niena­
wiść do wszystkiego, co polskie. Mówca odczy­
tuje kilka ustępów tej książeczki, wydanej przez 
Tow. „Proświta" i wnosi o przejście nad tą po­
zycją do porządku dziennego.

Pos. W o d z i e  k i  chce Towarzystwu „Proświ­
ta" zostawić czas na poprawę i wnosi o uchwa­
lenie tylko 1500 złr.

P. M e r u n o w i c z  popiera Wodzickiego, twier 
dząc, że w „Proświcie" jest duch opozycyjny 
przeciw harmonii Polaków z Rusinami.

P. B a r w i ń s k i  usiłuje bronić Towarzystwa 
„Proświty", twierdząc, że pojedyncze ustępy w 
książce nie mogą jeszcze świadczyć o całości.

P. A b r a h a m o w i c z  zaznacza, źe ta poży­
czka jest oddaną do rozporządzenia Wydziału 
krajowego, zatem należy głosować za subwencyą.

P. C i e l e c k i  nie przychyla się do wniosku 
Wodzickiego i polemizuje z „Proświtą".

P. W a c h n i a n i n  twierdził, że wydział „Pro- 
świtj “ prawdopodobnie nie czytał manuskryptu.

P. C z a j  k o w s k i  występuje przeciw czytel­
niom, zakładanym przez „Proświtę". Są to roz- 
sadniki społecznej nienawiści. Mówca czyni wnio­
sek, aby polecić Wydziałowi krajowemu, iżby 
zbadał treść wydawnictw i w danym razie sub- 
weneyi nie wypłacił.

P. S a w c z a k  w dłuższej przemowie broni 
„Proś wity".

Ks bickap C z e c h o w i c z  wezwał Cieleckie­
go, aby wniosek cofnął, obiecując, że się zajmie 
tern wydawnictwem.

P. C i e l e c k i ,  przywiązując do przyrzeczeń 
ks. biskupa wielką wagę, cofa swój wniosek i 
przyłącza się do wniosku Czaykowskiego.

P. W o d z i c k i  cofa twój wniosek.
Po przemowie sprawozdawcy P a s z k o w ­

s k i e g o  uchwalcno wniosek ^Czaykowskiego i 
pozycyę 3000 złr. na „Proświtę".

(Telegramy N. Reformy).
P. S o 1 e s k i wniósł o podwyższenie sub- 

wencyi dla Towarzystwa ludoznawczego ze 100 
na 200 złr. Uchwalono.

P. B a r w i ń s k i  wniósł o podwyższenie sub- 
wencyi dla nauczycieli do 300 złr. Uchwalono.

P. S o 1 e s k i przy petycyi s z k o ł y  r u s k i e j  
w K r a k o w i e  stwierdza, że szkoła ta znako­
micie odpowiada swemu zadania i ezjm  wnio­
sek, aby tej szkole udzielono już teraz jednora­
zowy zasiłek w kwocie 3^0 złr. Uchwalono.

Potem uchwalono także dodatek 1000 złr. na 
wydawnictwo jubileuszowe uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

P. Z o l l ,  jako najsiarszy profesor tego uni­
wersytetu, dziękuje za uchwalenie tej kwoty.

Przy pozycyi „Teatr polski i opera we Lwo­
wie" pos. W i k t o r  dziwi się, że przy sub- 
wencyi dla teatru lwowskiego nie dodano ża­
dnych uwag. Prosi tedy sprawozdawcę (Abra- 
hamowicza) o wyjaśnienia. Mowea jest zdania, 
że dramat i komedya w teatrze lwowskim są 
zaniedbane

R o t t e r  wychodzi ze założenia, że dramat i 
komedya są głównem zadaniem teatru. Lwów 
ski teatr tego nie uwzględnia. W lecie wyje 
żdża z miasta. Opera wyczerpuje finansowe siły 
publiczności, dramat więc upada: dramat upada 
także przez prowadzenie „lekkiego towaru". — 
Mówca życzy sobie, aby Wydział krajowy nad 
tern czuwał.

Sprawozdawca A b r a h a m o w i c z  podnosi 
zalety teatru pod względem starannej wystawy. 
W szczegóły zarzutów się nie wdaje, bo to jest 
kwestya sporna. Sytuaeya teatru jest trudna, 
trzeba więc pobłażliwości. Uchwalono wnioski 
komiayi.

B a r w i ń s k i  wnosi, ahy na nagrody kon­
kursowe ruskie wyznaczyć 750 złr.

M i c h a l s k i  wnosi, aby podwyższono sub-

wencyę dla „Echa" lwowskiego z 300 na 400 
złr. Uchwalono.

R u b r y k ę  VIII (utrzymanie pomników hi­
storycznych) uchwalono wraz z dodatkiem 300 
złr. na restauracyę kaplicy Matki Boskiej w ko- 
ś( lele Bernardynów w Rzeszowie.

Przy r u b r y c e  IX (kwaterunkowe żandar- 
meryi) uskarżał się pos. O k u n i e w s k i  na 
nadużycia żandarmeryi podczas wyborów. Po 
odpowiedzi posła Borkowskiego rubrykę tę u- 
chwalono:

Odczytano potem następujące w n i o s k i  i in- 
t e r p e l a c y e :

K r e m p y  z powodu nadużyć starosty w Rop­
czycach przy wyborach gminnych; S z w e d a  o 
zarządzenie peryodycznych ćwiczeń wojskowych 
w czasie wolnym od pracy w polu: D a t y  z po­
wodu nieporządków przy wyborach w N. Targn; 
S t y ł y z żądaniem, aby służba kolejowa miała 
przynajmniej co drugą niedzielę wolną; Os t a p -  
c z u k a z powodu nieukonstytnowania się Rady 
gminnej w Założą (powiat zbaraski), mimo, że 
wybrana została jeszcze przed ośmiu miesiącami; 
N o w a k o w s k i e g o  z powodu nadużyć wojska 
w pewnej gminie powiatu mościskiego; Be r n a -  
d z i k o w s k i e g o  z powoda niezatwierdzenia 
przez starostwo wyborów gminnych w powiecie 
bocheńskim; O k u n i e w s k i e g o  z powodu roz­
wiązania wiecu w Starem Mieście.

O godzinie 12 odroczył marszałek posiedzenie 
na dziś o godzinie 10 rano.

P roces  Zoli.
Jak się zdaje, w opinii publicznej dokonywa 

się pewien zwrot, korzystny dla Zoli. Wczoraj 
przynajmniej przed gmachem sądowym i w sa­
mym gmachu panował zupełny spokój. Zola, 
przez nikogo nienapastowany, już o godzinie 11 
przybył do sali sądowej. W części zawdzięczać 
to należy także energicznym zarządzeniom poi 
cyi, która przyszła do przeświadczenia, że de- 
monstracye przeciwko Zoli mają niebezpieczny 
charakter.

O godzinie kwadrans na pierwszą prezydent 
sądu otworzył posiedzenie i podał do wiadomo­
ści, że trybunał odrzucił prośbę obrony o pono­
wne przesłuchanie pani B o u 1 a n c y. Obrońcy ze 
swej srrony oświadczyli, iż rezygnują z prze­
słuchania oficerow, którzy sądzili Esterbazy^go, 
natomiast z całą energią domagają się p r z e ­
s ł u c h a n i a  m i n i s t r a  w o j n y  B i l l  o ta.

— Postaw Pan wniosek formalny, — oświad­
cza na tc prezydent, zwracając się do adwoka 
ta Labori'ego.

Labori: Szkoda czasu.
Prezydent: Jest to jednak niezbędnem, aby 

trybunał mógł powziąć uchwałę.
Labori: Ale w takim razie nie trzeba nazy­

wać Labory^go „wiecznym wnioskodawcą". Tym 
razem z łaski pana prezydenta jestem „wnio­
skodawcą z rozkazu" (Wesołość).

Z kolei zeznawać miał ponownie senator 
S c h e u r e r - K e s t n e r ,  ażeby sprostować pe­
wne niedokładności w zeznaniu rzeczoznawcy 
Teys8onićres'a, ponieważ jednak Teyssonićres 
nie był obecny, odroczono więc to przesłucha­
nie, a przystąpiono do przesłuchania generała 
ł e 11 i e u x.

Generał P e ł l i e u x  starał się udowodnić, że 
Esterhazy nie mógł przyjść do posiadania doku­

mentów, wyliczonych w bordereau.
W dalszym ciągu swyuh zeznań generał Pel- 

ieux zmuszony hył znacznie osłabić swoje po- 
irzednie zeznanie co do bordereau. Jak wiado­
mo, oświadczył on, że reprodukeya hord reau, 
jodana w dziennika Matin wcale niepodobną 

jest do oryginała, a więc jest nieautentyczną. 
Tymczasem wczoraj posrod krzyżowych pytań 
obrońców zmuszony był przj znać, ze facsimile, 
zamieszczone w Matin, bądź co bądź b a r d z o  
l o d o b n e m  j e s t  do  o r y g i n a ł a .  Wyznanie 

to zrobiło silne wrażenie, ponieważ podnosi ono 
wartość zeznań, jakie złożyli w sprawie borde­
reau rzeczoznawcy Me y e r ,  F r a n e k  i H a r e t .  
Ekspertyzy swej dokonali om nie na oryginal­
nym bordereau, lecz na reprodukcyi, zamieszczo­
nej w M atin , ważną więe jest rzeczą stwierdzić, 
o ile reprodukeya ta jest wierną kopią orygi­
nała.

Wielkie wrażenie wywołały końcowe słowa 
przemówienia generała Pellieux: „Róbcie, w imię 
Boże, rewizyę procesu Dreyfusa, ale nie naru­
szajcie honoru generałów i przyszłych wodzów 
armii francuskiej, w której służyć będą wasi 
synowie!"

Nastąpi zapewne k o n f r o n t a c y a  generała 
Pellieux z pułkownikiem P i c ą u a r t e m ,  po­
nieważ generał Pellienz twierdził, że Piccjuart 
chciał przekupić sekretarza Esterhazy’ego.

Przegląd polityczny,
K r a k ó w . 17 lutego.

W Żywcu 13 bm. odbył się wiec ludowy 
zwołany przez partyę ks. S t o j a ł o w s k i e g o .  
Już dnia poprzedniego przybył do Żywca poseł 
K u b i k  w celu poczynienia odpowiednich przy­
gotowań. W sali ratuszowej zgromadził się bar­
dzo licznie lad okoliczny i robotniczy. Po zaga­
jenia przez p. K u b i k a ,  wybrano przewodni­
czącym ks. S t o j a ł o w s k i e g o ,  który pod­
niósł pomyślny rozwój stronnictwa, zaznaczył, 
że stronnictwo zasadniczo przeciw rządowi wro­
go nie występuje, a zwalcza i zwalczać będzie 
zawsze rząd partyjny. Ponieważ Badeniowska 
gospodarka -już się skończyła — mówił ks. Sto- 
jałowski — w tryumfie przeto z naszego ciągłe­
go rozwoju strzedz będziemy ustaw wraz z rzą 
dem, w przeciwieństwie do rządu poprzedniego, 
który te ustawy gwałcił.

De pierwszego punktu porządku dziennego 
obrad wiecu: sprawa wyborów do Rad gminnych 
i organizacyj gmin, udzielił ks. Stoiałowski gło­
su p. K u b k o w i ,  który skreślił obecną dzia­
łalność wójtów i ustrój gminny, a zaznaczając, 
iż dobry wójt znaczy nieraz więcej niż dobry 
poseł, bo broni już na miejscu, w powiecie in­
teresów gminy, wystąpił przeciw obecnym Ra­
dom powiatowym. Zdaniem p. Kubika najwięk­
szą plagą ludu — jest żydowstwo; ostrzega

przeto w pierwszym izędzie, aby nigdy żydów 
wójtam1 nie wybierano.

W tej sam*j sprawie przemawiali następnie 
włościanie: 5 ijak, Piorunek z Radziechowa,
Flis z Czernichowa, Jzkób Zoń z TiesDej i ro­
botnik Migda*.

Następnie zabrał głcs pos. D a n i e l a k ,  oma­
wiając stanowisko stronnictwa w Radzie pań 
stwa, występując ostro przeciw socyalistom, oraz 
krytykując uchwalony adres Sejmu do trona, 
w którym o dolegliwościach ludu niema naj­
mniejszej nawet wzmianki.

Włościanin M a r e k  krytykował wszystkie 
stronnictwa kraju; za jedynie zaś dla ludu poży­
teczne uznał stronnictwo chrześcijańsko ludowe.

Na interpelacyę dra K o r n i c k i eg  o: jakie 
stanowisko zajmie stronnictwo chrześcijańsko- 
ludowe względem innych stronnictw ludowych, 
wywieszających również dobro ludu, jako hasło, 
wobec rządu, Koła polskiego i większości w 
parlamencie, odpowiedział ks. S t o j a ł o w s k i ,  
że co do większości parlamentarnej nie można 
dotąd jeszcze powziąć stanowczego postanowie­
nia, bo nie wiadomo, jaką ona będzie, w każ­
dym jednak razie powinna być słowiańska.

Pod koniec obrad więczono ks. Stojałowskie- 
mu złoty krzyż, zakupiony ze składek robotni­
ków, a opatrzony napisem „Robotnicy polscy 
Galicyi i Śląska ks. Stamsławcwi Stojałowskie 
mu 25 lipca 1897-. Ks. Stojałowski za dai po­
dziękował. Robotnik Migdał domagał się po­
wzięcia uchwały wyrzucenia wszystkich Prusa­
ków z Austryi, w odwet za wygnanie Polaków 
z pod zaboru praskiego, a zakończył okrzy­
kiem: „Boże zbaw Polskę i oczyść od Prasa- 
ków!"

W Izbie poselskiej S e j m u  p r u s k i e g o  by­
ła na porządku obrad i n t e r p e l a c y a  p o s ł a  
S z m u 1 i w sprawie zatrudniani r o b o t n i ­
k ó w  z K r ó l e s t w a  i G a l i c y i  w d z i e l n i ­
c a c h  w s c h o d n i c h ,  z szczególnem uwzglę 
dnieniem Ś l ą s k a .  Przedmiot ten atoli usunięte 
z porządku obrad, gdy Dodsekretarz stanu Stern 
berg złożył w imienia mmistra rolnictwa na­
stępujące oświadczenie : „Skargi, o jakich jest 
mowa w interpelacji są ministrów*, znane ; już 
od dawniejszego czasu zajmował się on tą kwe- 
styą i zażądał od władz reieratów o tym przed­
miocie. Referaty jeszcze nie nadeszły w kom­
plecie ; skoro to nastapi. wtenczas cały materyał 
zostanie przedłożony ministerstwu do obrad i 
powzięcia uchwały. W tych warunkach nie może 
rząd dzisiaj odpowiedzieć na interpelacyę Nie 
może także jeszcze dzisiaj oznaczyć czasu, w 
którym to nastąpi, lecz zastrzega sobie bliższe 
zakomunikowanie tego".

Dep. L e t o c h a żądał, aby omówiono inter­
pelacyę , lecz przewodniczący zaznaczył, że po 
danej odpowiedzi jest to rzeczą, regulaminem 
sejmowym niedozwoloną.

Straż ogniowa *  Rzymie starożytnym,
Hrabina L o v a t e 11 i, znana oddawna pracowni- 

czka na polo archeologii rzymskiej, ogłosiła w ze­
szycie grudniowym czasopisma Ń m va Antologia 
interesujący artykuł p. t. „Vigili dellantka Ro­
ma", który mieści w sobie wszystko, co tylko zdo­
łano dutąd dowiedzieć się o strażach ogniowych 
w starożytnym Rzymie.

Autorka przyjmuje za rzecz pewną, że już w 
najdawniejszych epokach rzeczypospolitej rzymskiej 
istniała podczas nocy służba pożarnicza, którą kie­
rowali t zw. „ ti luhwiri nocturniu. Urządzenie to 
było bardzo prymitywrem i nie odpowiadało by­
najmniej potrzebom ciągle wzrastającego miasta. 
Dopiero %e_arz Angast przez reorganizacyę tej ga­
łęzi służby bezpieczeństwa publicznego stworzył 
straż ogniową we właśoiwem tego słov i znaczeniu, 
bktadała się ona w najdawniejszych czasach z wy­
zwoleńców, a podzieloną była na siedm kohort, 
dowodził zaś nią naczelnik — prefekt — należący 
do staną rycerskiego. Każ . kohorta rozpadała się 
na biedm centuryj, dowodzonych prze: trybunów, 
lnb centnryonów, a liczyła około 1000 ludzi.

Z biegiem czasu zakres działalności, który posia 
da.i nvigilesa z ai zn\e się rozszerzył. Oprócz pier 
wotnego zadania przypadło im w udziale czuwanie 
nad porządkiem publicznym, własnością itp., ta* że 
stal* się oni właściwie miejską policyą. Siedm o- 
wych kohort tak były rozmieszczone w czternastu 
dzielnicach miasta, ihy mogły jak najwygodniej 
spełniać swą służkę. W każdym okręgu, powie­
rzonym jednej kohorcie, znajdowała się strażnica 
z ciągle czuwającą załegą — excubitormw. Że i 
wtedy straż ogniowa padała nieraz ofiarą mistyfi 
kacyi — podobnie jak z . naszych czasów — i 
wymszała skutkiem fałszywego alarmu, dowiaduje­
my się z opisu Petroniusza uczty n Trimalchiana, 
gdzie powiedziano, iż rigiles zaniepokojeni krzyka 
mi zgromadzonych gości wpadli do ćoma, po wy­
łamaniu bramy wchodowej, myśląc, że się pali.

Naczelnik straży ogniowej był wówczas wpływo­
wą osobistością, posiadającą znaczenie zarówno pod 
względem wojskowym. jak i politycznym, co wy­
nika z wieln współczesaycb ś.nalectw. Jego pod 
władni różnili Bię między sobą stopniami i zakre­
sem działania; tytnły ich pc części zachowały się 
na starożytnych napisacn. I tak rp .sebaciatii, jak 
o tern pi zi kor ano się z napisu na ścianie excubi- 
torium VII kohorty, odkopanego w r. 1866 na 
Zatybrzn, byli to żołnierze, którzy nieśli pochodnie, 
gdy straż wyruszała nrcą Pierw.astkowo vigWs 
byli to nami wyzwoleńcy — jak zaznaczyliśmy wy 
żej, za czasów jednak Septyma Sewera przeważali 
wśród nicn Indzie wolni obywatele Pomimo to byli 
oni, a nie inne wojsko stojące załogą w stolicy, 
często celem dowcipu ludowego, podobnie jak to i 
za naszych czasów sie zdarza. Excubdoria leżały 
w następujących punktach Rzymu: przy Piazza SS. 
Apostoli, na E„quilinie, ha Viminaln, na Awenty 
nie, i>a wzgórzu Celina (gdzie wewnątrz dzisiejszej 
willi Mattei, znajdują się płyty kamienne z nazwi­
skami strażaków V kohorty), na Forum i wreszcie 
na Zatybrzu, niedaleko kościoła św. Crisogona 
Tę ostatnią stacyę odkryto w 1866 roku, a zi. 
chowane na jej ścianach zapiski i ry»anki, doko­
nane rękami nudzących się bezczynnością w czaBie 
pogotowia strażaków, dostarczyły cennego mate- 
ryału dla wyświetlenia wewnętrznych stosnnnów i 
urządzeń itrazy pożarnej w Rzymie.

Szczególniej sprawami straży pożarnej zajmowali 
się cesarze Se^erns i Caracalla, za panowania 
których zorganizowano vigiles zarówno w Rzymie,

jak i w Ostii, gdzie odkryto strażnicę w r. 18 gg 
i gdzie znaleziono także mnóstwo ciekawych napi­
sów i wykopalisk. — O. —

K R O N I K A .
Kraków, 17 lutego

Posiedzenie Rady miejskiej', zwołane na wczo­
raj dla dalszych obrad nad sprawą etata i regula- 
cyi płac urzędników, oraz służby gminy, odroczo- 
nem zostało skutkiem telegraficznie nadesłanego 
żąc ania tych członków Rady, którzy, jako posło­
wie sejmowi, obecnie we Lwowie przebywają.

W sprawie uroczystego wieczoru na cześć 
Papieża, który m » się odbyć w sali „Sokoła" dnia 
27 b. m. komunikują nam dodatkowo:

Prócz podpisanych imieniem całego komitetu urzą 
dzającego na zaproszeniach rozesłanych t. j . : ks. 
Józefa Pelczara, hr. Stanisława Tarnowskiego, Wła 
uysława Fischera i Franciszka Kramarczyka, wcho­
dzą nadto w skład komitetu następujące osoby: 
Wacław Zygmunt Anczyc, ks. Tomasz Bukowski, 
hr. Ludwik Dębicki, ks. Teofil. Flis, Robert Jahoda, 
ks. Józef krzemienski, ks Jan Łabaj, dr Włady­
sław Markiewicz, dr Kazimierz Morawski, Stanisław 
Larysz Niedzielski, ks Anatol Nowak, dr Karol 
Pieniążek, hr. Andrzej Potock5 , Ksawery Pusłow 
sk>, Antoni Skwarczyńuki, Franciszek Ślęk, Tade­
usz SlarzewsKi, Jan Staszczyk , Antoni Stróżyński, 
Władysław Turski, dr Wiktor Wicherkiewicz, Le­
szek Wiśniowski, Franciszek Żeleski.

Bilety bezpłatne wydawane będą tylko za zwro­
tem zaproszeń w lokalu Czytelni katolickiej (Pod 
wale, L. 1 , parter) w dniach 17, 18 i 19 b. m. 
od godz. 2 do 4 po południu. — Komitet uprasza
0 łaskawe zastosowanie się do wsaazówek mistrza 
ceremonii, p. Jana Staszczyka , onz naczelników 
straży honorowej obywatelskiej, odznaczonych szar­
fami. Ponieważ uroczystość rozpocznie się z ude­
rzeniem godz. 5, przsto uprasza się o wc z e ś n i e j  
s ze  p r z y b y c i e .  Od godz. 4 w dzień uroczysto 
ści odezwą się z wieży Maryackiej hejnały.

Tow. miłośników historyi i zabytków Krako­
wa donosi nam;

Z przyczyn od redtakcyi niezależnych opóźnił się 
druk pierwszego Rocznika, który wydział pragnie 
rozesłać członkom przed wa5nem zgromadzeniem. 
Opóźnienie to wyjdzie jednak tylko na korzyść te­
go pierwszego większego przedsięwzięcia Towarzy­
stwa. Wydział starał się pozyskać t.ajceln; ejszych 
uczonych, zajmujących się dziejami Krakowa, a na­
stępujący udzielili prac swoich do Roczniki: Prof. 
dr. Piekosiński: Sala gotycka w kamienicy hetmań 
skiaj w Krakowie. Dyr. Łnszczkiewicz: Stare cmen­
tarze krakowskie i ich z Jbytki sztuki i obyczaju 
kościelnego. Stanisła— Kutrzeba: Piwo w średnio­
wiecznym Krakowie. Stanisław Tomkowicz: Prała- 
tówka N. P. Maryi w Krakowie i jej architekci. 
Karol Estreicher : Teatr krakowski. Stanisław Tom 
kowicz: Pogrzeb z możnego ^MeiwMM^krakow- 
skiego w XVIJ w'ekn. Stanisław Wyspiański: Da­
wna polichromia kościoła św. Krzyża w Krakowie. 
Stanisław Estreicher: Ustawy przeciwko zbytkowi
w dawnym Krakowie. Leonard Lepszy: Cech zło- 
tnmzy w Krakowie. Karol Potkański: Kraków przed 
Piastami. Adam Chmiel" Herby Cyrusów mieszczan 
krakowskich. Stansraw Krzyżinowtki: Rodzina kra 
kowska w wieku XV. Józef Wawel Louis: Pierw­
sza rekrntacya w Krakowie. *

Rocznik, którego druk dobiega do końca, ma 
format dużej ósemki i obejmuje kilkadziesiąt ilu 
stracyj, odbija go drukarnie „Czasu"

W b bliotece krakowskiej drukuje się obecnie 
od broszur poprzednich większa praca p. dyr. Łn 
szczkiewicza Kościół Bożego Ciała z szeregiem illu- 
stracyj. W1 rótce w porozumieniu z Towarzystwem 
Domu Matejki mi się rozpocząć druk prewodnik* 
po tym Dorna.

Wkładki u i rok bieżący i iowe wpisj na człon 
kow przyjmuje wydział. (Adres Archiwum aktów 
dawnych m Krakowa, Sienna, 16).

Konserwatorowie w Galicyi. Urzędowa Gazeta 
Lwowska ogłasza spis konserwatorów czynnych w 
Galicyi z początkiem roku 1898.

Konserwatorowie I sekcyi (Drzedmioty z czasów 
przedhistorycznych i sztuki starożytnej klasycznej): 
Dr. Ludwik Ć w i k 1 i ń s k i , radca dworu i profe­
sor uniwersytetu we Lwowie, na powiaty: Bóbrka, 
Dolina, Drohobycz, Kałusz, Rohatyn, Radki, Sam­
bor, Staremiasto, Stanisławów, Stryj, Tnr_* i Ży- 
duczów. Maryan D y d y ń s k i ,  właściciel dóbr w 
Raciborska, na powiaty : Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Grybów, Kraków, Limanowa, Myślenice, 
Nowy Sącz , Nowy Targ, Wadowice, Wieliczka i 
Żywiec. Dr. Andrzej książę L u b o m i r s k i ,  ordy­
nat na Przeworsku, kurator zakładu narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie, na powiaty: B'zozów, 
Dąbrowa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kol­
buszowa, Krosno, Lisko, Łańcnt, Mielec, Pilzno, 
Przemyśl, Ropczyce, Rzeszów. Sanok, Tarnobrzeg i 
Tarnów. Władysław P r z y b y s ł a w s k i ,  właści­
ciel dóbr w Uniżu, na powiaty: Bohorodczany, 
Borszczów, Bnczacz, Czortków, Horodenka, Hnsia- 
tyn, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Podhajce, Ska- 
łat, Śnutyn, Tłamacz, Trembowla i Zaleszczyki.

Konserwatorowie II sekcyi (zabytki sztHM śre­
dniowiecznej i nowszej): Dr. Jan B o ł o z - A n t o -  
n i e w i c z, profesor uniwersytetu we Liwowie, na 
powiaty : Brody, Brzeżany, Bnczacz, Czortków, Hn 
siatyn, Przemyślany, Skałat, Tarnopol, Trembowla, 
Zbaraż, Podhajce i Złoczów. Dr. Włodzimierz D e- 
m e t r y k i e w i c z ,  członek Akademii umiejętności 
w Krakowie, na powiaty: Bocbnia, Brzesko, Dą­
brów Kolbuszowa, Mielec, Nisko, Pilzno, Ropczy­
ce, Rzeszów, Tarnobrzeg i Tarnów. Dr. Wojciech 
hr. D z i e d n s z y c k i ,  właściciel dóor w Jezupolu, 
na pow.aty: Bohorodczany, Borszczów, Horodenka, 
Kałusz, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Śniatyn, 
Stanisławów, Tłumacz i Zaleszczyki. WładyBław 
Ł o z i ń s k i  Fe Lwowie, na obręb miasta Lwowa
1 powiatu lwowskiego. Sławomir Od r z y wo l e  ki, 
architekt i profesor szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, na powiaty7: Biała, Chrzanów, Myślenice, 
Wadowice, Wieliczka i Żywiec. Tadeusz S t r y ­
j e  ńsk i,  radca budownictwa w Krakowie, na po­
wiaty : Gorlice, Grybów, Jasło, Krosno, Limanewa, 
Nowy Sącz i Nowy Targ. Jan hr. S z e p t y c k i ,  
poseł na Sejm krajowy, w Przyłbicach, na powia­
ty: Brzozów, Dobromil, Jarosław, Lisko, Łańcut, 
Przemyśl i Sanok. Dr. Stanisław T o m k o w i c z  
w Krakowie, na obręb miasta Krakowa i powiatn 
krakowskiego. Lndwik Wi e r z b i c k i ,  radca dwo­
ru, dyrektor kolei państwowych we Lwowie, na 
powiaty: Bóbrkc, Dolina, Drohobycz, Rohatyn,

Rndai, Sambor, Staremiasto, Stryj, Turla i Żyda- 
czów. Julian Z a c h a r i e w i c z ,  profesor szkoły 
politechnicznej we Lwowie, na powiaty : Cieszanów 
Gródek, Jaworów, K mioLfca 3trnmiłowa, Mościska, 
Rawa Rn łka Sokal i Żółkiew.

Kenserwatoruwie III sekcyi (archiwalia). Dr. Woj­
ciech K ę t r z y ń s k i ,  dyrektor biblioteki Ossoliń­
skich w; o Lwi wie. na powiaty: Cieszanów, Jawo­
rów, Mościska, Sambor, 3taremiastc i d i  wszystkie 
od tych na wschód położone powiaty w Galicyi. 
Antoni P e t r n s z e w i c z ,  krstrsz katedralny gr.- 
kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie dla archi­
wów raskieh w powiatach: Bóbrka, Bohorodczai« 
Borszczów, Bnczacz, Czortków, D >lina, Drohobycz 
Horodenka, Husiatyn, Kałusz, Kołrmyja, Kossów, 
Nadwórna, Podhajce, Rohatyn, Rudki, Sambor, Ska­
łat, Siiatyn, Stanisiawow, Staremiasto, 3tryj, Tłu- 
trs.cz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki i Żydaczów. 
Dr. Franciszek P i e k o s i ń s k i ,  profesor nniwer 
sytetu w Krakowie na obręb miasta Krakowa i po­
wiatu krakowskiego i na powiaty położone na za­
chód od okręgu konserwatorskiego profesora uni­
wersytetu Ulanowskiego Dr. Bolesłiw U l ano  w- 
s k i ,  profesor uniwersytetu w Krakowie, na po 
wiity Jarosław, Przemyśl, Sanok, Lisao i Do 
bromil,

Konserwator I i III sekcyi (dla archiwów rn- 
sbich): Dr. Izydor S z a r a n i e wi c z ,  profesor uni­
wersytetu we Lwowie, d'a powiatów : Brody, Brze- 
ż*ny, Cieszanów, Gródek, Kamionka Strnraiłowa, 
Jaworów, Lwów, Mościska, Przemyślany, Rawa 
Rnska, Sokal, Tarnopol, Zbaraż, Złoczón i Żół 
kiew.

Z kroniki kam&wsłowej Pal, urządzony wczo­
raj w sali hotelu saskiego starariem młodzieży 
akademickiej, należącej do Stowarzyszenia „Jagie- 
lonia", zatem drngi bal w tym karnawale przez 
młodzież uniwersytetu krakowskiego urządzony 
(pierwszym był bo»iem bal roluików), stał się 
według zgodnej opinii ucze-tników kulminacyjnj m 
punktem zabaw bieżącego karrawałn Na bal ten 
przybyło znacznie więcej oeób, aniżeli sala główna 
pomieścić mogła. Przygotowano wprawdzie i u^ą- 
dzono odpowiednio dla tańców salkę mniejszą, pr»y- 
legającą, lecz nie znaleźli się chrący z niej korzy­
stać. Sala udekorowana była bardzo gustownie 
makatami i zielenią. W natłoku rozpoczął bal po­
lonezem prof. dr. Smolka z hr. Stanisławową Tar­
nowską. Pięknym był widok p-zeehodzącycli par 
pod przygotowaną bramą z zieleni, trzymaną przez 
heroldów, których było sześciu. Efekt potęgowało 
bengalskie oświetlenie. D> kadrtla stanęło 140 
par. Aranżerem był p. Chrząszczewski. Orkiestra 
wojskowa kapelmistrza p. Hoeka przygrywa**, tań­
czącym, którzy nad ranem dopiero zakończyli ocho 
czą zabawę,

Raut z zabawą tańcującą, który odbędzie się na 
oświatę ludu 21 b m. zapowiada się świetnie. 
Wybrano na ten cel salę „Sokoła", również posta­
nowiono zaDrosić orkiestrę „Harmonii", uważając 
za obowiązek popierać instytneye miejscowe, które 
Dra?ą swą n emało oddają spcłecseństwn usługi. 
Wstęp za zaproszeniami. Osoby, którym przez z 
p >mni,en<e nie przesłano zaproszenia, raczą się zgło­
sić do p. doktorowej Sznojdrowej, Floryanska 34, 
lnb do d. Wincentowej Wodzinowskiej. Szewska.

Na zabawie tańcującej akademickiei, dnia 20 
b. m. w sali „Sokoła" odbyć się mającej, gospo­
dyniami będą, jak -am donoszą, pp. Sewerów* Ma­
ciejowska. drowa Bnjw:d( wra, Kirkorow* . drowa 
Garfeinowa i Jadwiga Klemensiewicrowa. Przygry­
wać będzie orkiestra 20 p. p. pod batntą kapelmi­
strza p, Maleczka.

Zabawa z tańcami. W sobotę 19 b. m. urzą­
dzają połączone Stow»rzyszenia katolickich robotni­
ków w sali strzeleckiej w Krakowie zabuwę z tań­
cami. Początek o godz. 8 wieczorem-

Z klubu prawników. Walne zgromadzenie klubu 
prawników odbędzie «w* we czwartek dnia 24 bm. 
o godzinie 7 wieczór w lo.alu klubu. Na porząd­
ku dzir nnym: Sprawozdanie z czrnności wydziału. 
Sprawozdanie rewidentów. Sprawozdanie kasowe. 
Uchwalenie budżetu. Wvbór prezesa, jego zastępcy, 
wydziału i komisyr rewizyjnej, wreszcie wnioski 
członków. Poczem nastąpi ugoszczenie zebranych.

Wybory Rady wyznaniowej izraelickiej w Kra­
kowie na podstawie nowego statutu w tych dniach 
ukończono. Nowy statut, zatwierdzony reskryptem 
namiestnictwa z dnia 8 listopada z. r. w miejsce 
dawnej „Reprezentacyi zboru izraelickiego", wpro­
wadził w życie „Radę wyznaniową", zarządzającą 
sprawami gminy izraelickiej, oraz reprezentującą 
gminę na zewnątrz. Skład Rady wyz*uniowej usta­
nowił statut w licznie 30 członków. Obecnie od­
były się po raz pierwszy wybory całej Radj wy- 
zr* niowej. Wybrani zostali z k n r y i I pp.: 1) dr. 
Horowitz Leon, dotychczasowy prezydent reprezen­
tacyi zboru izraelskiego, 2) dr. Propper Albert, 
3) dr. Tilles Samuel, 4) dr. Lnstgarten Lndwik, 
5) dr. Hirsch Herman, 6) dr. Klein Zygmunt, 7) 
Ehrenpreis Maksymilian, 8) Eamsler Herman, 9) 
Schneid Ignacy, 10) Goldwasser Józef W k n i y i  
II wybiani pp.: 1) Landaą Hirsch, 2) Bober Ja- 
kób, 3) Riterman Salomon. 4) E'chhorn Baruch, 
5) Jaeobsohn Nucbem, 6) Tilles Emanuel, 7) Siis 
ser Salomon, 8) Maignlies Abraham, 9) Mendel 
Pamm, 10) Isenberg Mojżerz. W k u r y  i III wy- 
brsni p p : 1) ScbSnberg Berisch, 2) Bauminger 
Joel, 3) RosBbach Nucbem, 4) Rakower Eliasz, 5) 
Landan Mojżesz, 6) Ohrenstein M. L , 7) Anisfeld 
Jonasz, 8) Bandęt Joachim, 9) Anisfeld Sohi., 10) 
Wasserbcrger Salomon. Uaonstytowanie Rady i wy­
bór prezesa nastąpi w dniach najbliższych.

Ministerstwo skarbu rozporządzeniem z 15 sty­
cznia b. r. 1. 8049/97 wydało spis wszystkich po­
dań, dokumentów i pism wnoszonych przez strony 
w postępowaniu wedle nstawy z 25 października 
1896 dz. n. p. 1. 220 o bezpośrednich podatkach 
osobistych i wskazało zaiazem, stóre z tych podań, 
dokumentów i pism są wolue od stemp1!!, a które 
mają być stemolowane i jakiemu stemplowi podle­
gają. Rozporządzenie to jest ogłorone w III zeszy­
cie dziennika rozporządzeń ministerstwa skaron z 
r. 1898 pod 1. 12 na stronicach 13, 14 i 15. Ze­
szyt kosztuje 10 centów i można go zamawiać w 
drukarni nadwornej i paflsiwowej w Wiednin.

Przed sądem przysięgłych w Krakowie toczy 
się dziś rozprawa przeciw włościanee Zofii żawto- 
ckiej z Cznłowa, kobiecie 45 letniej i matce sie­
dmiorga dzieci. Zawłocka popełniła niezwykłe oszu­
stwo h5poteczne. Wydając się za Maryannę Cyga- 
nikową, właścicielkę grnntn w Uzułowie, wprowa­
dziła w błąd notaryusz- i dyrekeye Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach, zaciągnęła poży­
czkę hipoteczną na grant Cyganikowej w kwocie 
400 złr., które zużyła na własną korzyść. Rozpra­
wa, do której wezvsno kilkunastu świadków, p0
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trwa do wi«ezora Trybunałowi przewodniczy p. 
radca Krzepela, oskarżonej broni p. dr. Filimowski.

Ogień am inow y wybuchł dziś rano o godz. pół 
do 11, w domu pod 1. 14 przy ulicy Grzegórze­
ckiej. Szybka interweneya straży ogniowej stłumiła 
pożar i zapobiegła dalszemu szerzeniu się tegoż.

Nieżywe dziecko znaleziono wczoraj w kanale 
kloacznym przy ulicy Szewskiej pod 1. 27. Zwłoki 
odstawiono do zakładu medycyny sądowej. Jak wy­
kazało śledztwo, dzieoko to wrzuoiła do kanału 
wyrodni matka Bogamiła Jarosińska, służąca, któ­
rą odesłano do szpitala.

Kradzież depozytu sądowego. Z Monasterzysk 
piszą do Kuryera Stanisławowskiego: Przed kilku 
tygodmami włamali się niewyśledzeni dotąd sprawcy 
do tutejszego urzędu podatkowego, a dostawszy się 
do kasy depozytowej sądu, skradli z niej koszto­
wności i papiery wartościowe na Kilka tysięcy złr. 
W pierwszej chwili uwięziono jak" podejrzanego o 
tę kradzież woźnego podatkowego, — jednakowoż 
śledztwo, które prowadzi radca sadH stanisławow­
skiego, Podlaszeck , okazało zupełną jego niewin­
ność. Natomiast uwięziono kilkn żydów, Którzy ko­
sztowności, pochodzące z tej kradzieży, chcieli po­
zbyć we Lwowie i przeciw którvm są silne poszlaki. 
P. radca Podlaszecki wyjechał do Kopeczyniec, 
gdzie przesłuchuje świadków i podejrzanych. Kra 
dzież zdaje się być dziełem dobrze zorganizowanej 
szajki złodziejskiej.

Prokuratorya rzeszowska wytoczyła dochodze­
nie karne za sprawcami obicia agitatora socyalisty- 
cznego, Scbiflera. Rozpoczęcie śledztwa miała bar­
dzo ciekawy epizod Oto prokuratorya rzeszowska 
zaządała od sądu przemyskiego protokołu oodukcyi 
zwłok Schiflera i dopiero sąd przemyski zawiado­
mił prokuratoryę, że Schifler żyje, jakkolwiek so- 
cyal'styczne pisemko Równość dało jego nekrolog 
w czarnej obwódce.

Fałszowanie historyi polskiej Przegl. Wszech­
polski pisze: Pisma ugodowe galicyjskie i poznań­
skie na dowod , że cenzura w Warszawie zuacznie 
zwolniała, przytaczały fakt wydania kilkn podrę­
cznika w do nanki historyi Poldki. O tym fakcie 
przysyła nam korespondeut przygodny następujące 
uwagi:

„Niedługo po zeszłoroczuych owacyach zjawiły 
się, nakładem firmy Dubowski i Gaiewski, „Dzieje 
Polski, opracowane dla młodzieży przez W. P.u 
Od wielu lat czuć się dawał brak odpowiedniego 
podręcznika, powitano więc z zadowoleniem tę k iiąż- 
ke, zanim treść jej poznano. Lerz cóż się okazało. 
Autorem podręcznika jest p Walery Przyborowski, 
który ze zręcznością pekątnego doradcy umie nagi­
nać fakty i logikę dziejów do swego ulubionego 
założenia: „tylko z Rosyą, tylko w Rosyi". Nitu 
ralnie, w podręczniku dowiódł jasno, jak na dłoni, 
że tylko Nitmcy i Turoy byli wrogami Polski, 
Rosya zaś była zawszb jej szczerą a zapoznaną 
przyjaciółką. Polska upadła wskutek btaku ufno­
ści do życzliwych zandarów WBpaniał myślnej są 
siadki.

„Oto co nam ulgi cenzuralne dsły. P. Walery 
Przyborowski zresztą tak szczerze pracował w ró­
żnego rud zaj u utworach na to, by ogół poznał je­
go tendeneye, że byle uiaw lić inicyal, , kryjące 
jego osobę, przeciętny nabywca wie, powinien wie 
dzieć: co do ręki bierze.

„Ale oto teraz, w styczniu r. b., nakładem fir­
my Teodora PanrooLiego i spółki (ś. p. Paprocki 
zmarł przed. kilkoma laty i księgarnia należy do 
wydawców Wędrowca') zjawił się przedruk pracy 
fi. p. Lucyana 8!mieńskiego p. t. „Wieczory w Oj 
cowie, czyli opowiadania o dawnych czasach Rze 
ezypospolitej polskiej “.

„Wieczory w Ojcowie" 1 Któż nie zna tej serde­
czni gawędy racławickiego żołnierza? Kio jej nie 
lubi i nie pragnie dla dzieci swoich. Komu nazwi 
sko Lucyana/Siemieńskiego nie daje zapewnienia 
że dziełko zawiera tylko szczerą prav Ję i szczere 
uczucia patryotyczne ? — Tymczasem, pominąwszy 
zmianę tonu i wyrażeń gwoli cenzurze, pominąw 
szy zamilczenia i opuszczeuia faktów, Rosyi niemi 
łych, lub we włsściwem świetle przedstaw.ającycb 
jej działalność — znajdujemy w nowem wydaniu 
zupełne przekształcenie pojęć i zasad nieżyjącego 
autora. Luryan Sienreńshi. chociaż był w ostatnich 
latach życia zachowawcą, n'e uważał niewoli z 
czyunik dodatni w wyrabianiu charakteru narodów 
(senteneya z powodu panowania Tatarów na Rusi) 
Lucyan Siemień ki nie uważał Iwana Groźnego za 
ideał m >rarchy, nmiejętuie wdrażającego lud do 
poczucia karności i porzedzn Lucyan Siemieński 
nie przedstawiał konfederacyi barskiej jako „nie 
sfornej zbieraniny" (str. 302), a Wielkipgi Sejmu 
jako dzieła stronników Prus i Austryi (str. 306) 
Lucyan Siemieński, prawy Polak, n:e zakończył 
książki swej radą, by „każdy dziękował Bjgu za 
to, co mu dał i nie żądał więcej".

„Taką fabrykacyę trucizny, zabijającej młode 
serca i umysły, ułatwiają nlgi cenzuralne. Nędzne 
potomstwo Walerych Przy borowskich mnoży się 
•nybko. Niech się mnoży na hańbę swoją i swoich 
dzieci, lec. na pokrycie swych gniazd plugawych 
nieoh z rrobów nie wywłóczy prochów ludzi naro­
dowi zasłużonych.

„A teraz pytanie: Jak wobsc tych faktó* wy 
gląda firma, która decyduje się na wydawnictwo z 
tak świętokradzkiem nadużyciem popularnego imię 
nia i tytnłu? Jest niepoczytalną, czy należy do 
inwentarza zmiaa ku lepszemu?"

Ze S t o w a r z y s z e ń .
= * Walne zenranie Stowarzyszenia nauczycielek 

w Krakawie odbędzie się w niedzielę d. 20 b. m. 
o godzinie 4 po południa w lokalu Stowarzyszenia 
(ulica Krupnicza 1. 16, II piętro). Porządek dzien­
ny : Zagajenie przez prezesową. Sprawozdanie z 
czynności i obrotu funduszów za rok 1897. Wybór 
członków wydziału. Wybór komisyi rewizyjnej. 
Wnioski i interpelacye członków.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz postanowieniem 
z dnia 29 stycziia b. r. zatwierdził wybór dra Bro 
nisława Brzeskiego, właścioiela dóbr i notaryusza 
w Tarnowie, na prezesa Rady powiatowej w Tar­
nowie.

Repertoar teatru miejskiego.

W p i ą t e k  18 lutego; „Małka Szwarceukopf", 
sztnka w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, osnuta 
na tle stosnuków żydowskich przez G. Zapolską 
(po raz 18). Przedstawienie popularne.

W s o b o t ę  19 lutego: „Serafina", komedya w 
5 aktacn W. Sardou (po raa pierwszy).

W n i e d z i e l ę  20 lutego: „KoSciuizko pod

Racławicami", obraz historyczny w 7 odsłonach z 
muzyką (po raz 40),

T ia M c i naabiwe, literackie i a rtjs tjn ).
— Z teatru, z powodu wystawienia we Lwo­

wie opery Noskowskiego „Livia Quintilla“, wysta­
wił teatr krakowski wczoraj po raz pierwszy je- 
dnopktowy dramat ś. p. St. M. Rzętkowskiego o 
takim samym tytule, który posłużył za tło libretta 
nowej opery. Utwór Rzętkowskiego, grywany przez 
bzerbg lat z dużem powodzeniem w Warszawie, za­
leca się, mimo szczupłych ram , silnie dramatyczną 
akcyą i szlachetnym ni strojem. Znana czytelnikom 
z wczorajszego sprawozdania z opery, kolizya dra­
matyczna występuje tu w całej sile i całym bla­
sku poezyi, a postać poświęcającej się w imię mi­
łości i szlachetnych nczuć humanitarnych Livii u- 
wydatnia się z całą plastyką i wypełnia sobą cały 
dramat.

Odtwarzająca rolę Livii młoda adeptka krakow­
skiej sceny p Al ma  L a s k a r y s  miała nader 
wdnięczne lubo wcale niełatwe zadanie w pokona­
nia trudności, wymagających znacznej rutyny aktor­
skiej i dużego talentu dramatycznego. W trakto­
wania Livii p. Laskarys miała kilka chwil szczę­
śliwych, Które stanowczo dają świadectwo, że przy 
pracy i nsilnem wnikaniu w istotę roli, może z po­
wodzeniem próbować sił w zakresie dramatycznym. 
Dzisiaj nie może być jeszcze mowy o artystycznej 
całości i jednolitości krescyi p. Laskarys, zwła­
szcza w tak trndnej roli, ale pochwałą jest i to, 
że roli nie zepsuła, do czego jej dopomagają ko­
rzystne waranLi zewnętrze 1 głos niewyrobiony 
wprawdzie, aie będący dobrym materyałem. Do­
skonałym partnerem Livii był p. Ś li wieki w roli 
Licyniusza. W. Pr.

Telegraficzne i telefoniczne
W iadom ości „Nowej R eform y".

Wiedeń, 17 lutego. Z prezydyum Izby posel- 
kiej rozespano komunikat tej treści, że ayreLtor 
kancelaryi Izby posłów, szef sekcyjny dr Hen­
ryk Halban ze wzgędu na jego stan zdrowia 
otrzymał dłuższy urlop na własne żadanie. Fan 
Halban wyjechał już na południe. Zastępstwo 
jego objął, jako najstarszy rangą urzędnik dy- 
rekcyi kancelaryi i wicesekretarz ministeryalny 
Herman Ynkobrankovics de Yuko et Branko.

Praga, 17 lutego. Narodni Listy donoszą, że 
posłowie południowo słowiańscy wyrazili życze­
nie, aby mężowie zaufania prawicy zgromadzili 
się w jak  najbliższym czasie w Wiedniu, celem 
obrad nad sytuacyą i zajęciem odpowiedniego 
stanowiska wobec gabinetu bar. Gautscha. P. 
J a w o r s k i  skutkiem tego ma zwołać komisyę 
parlamentarną prawicy w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca.

Budapeszt, 17 lutego. Minister spraw wewnętrz­
nych o d e b r a ł  d e b i t  p o c z t o  wy wiedeń­
skiej socyalistycznej Arbeiter Zeitung.

Lubiana, 17 lutego. Tutejsi s t u d e n c i  s ł o ­
w i a ń s c y  wystosowali do burmistrza memo- 
ryał, w którym protestują przeciwko noszeniu 
kolorów pruskich przez burszów, którzy tutuj 
napłynęli z zamkniętych uniwersytetów niemie­
ckich. Memoryał młodzieży słowiańskiej kończy 
się słowami: „Nie mamy zamiaru Niemców z 
naszego miasta wypędzać, n ie  z n i e s i e m y  
j e d n a k ,  a b y  b e z k a r n i e  n o s z o n o  k o ­
l o r y  p r u s k i e  a a  j e g o  u l i c a c h " .

Budapeszt, 17 lutego. Pos. R o h o n c z y  prze­
mawiał znów w parlamencie i znów jego mowa 
wywarła jak najprzykrzejsze wrażenie, szczegól­
niej w partyi liberalnej. Powtórzył on poprze 
dnie swe twierdzenie , że od barone Banffy’ego 
otrzymał 5.000 złr. n a  p r z e p r o w a d z e n i e  
s w e g o  w y b o r u  do p a r l a m e n t u ,  z czego 
3.000 złr. dano mu pod formą pożyczki, której 
zwrotu nie przyjęto.

Berlin, 17 lutego. W komisyi budżetowej par­
lamentu rozpoczęły się obrady nad przedłoże­
niem rządowem o marynarce.

Rozchodzi się pogłoska, ż e S e j m  p r u s k i  
ma  b y ć  r o z w i ą z a n y .

Petersburg, 17 lutego. W kraju kozaków doń 
skich mają być zaprowadzone obszerne reformy 
administracyjne. Dotychczasowy ataman tych 
kozaków, generał książę Ś w i a t o p o ł k - M i r -  
s k i j , będzie ze swego stanowiska usunięty.

Salonika, 17 lutego. Wedle wiadomości, nad­
chodzących z U e s k u e b u ,  w północnych okrę 
gach A l b a n i i  przyszło do groźnych rozru­
chów. Przeszło 2000 Albańczyków walczy ze 
sobą.

Z Sejmu galicyjskiego.
Lwów, 17 lutego. Z porządku dziennego uchwa­

lono na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem na 
wniosek Wydziału krajowego (sprawozdawca 
W e r e s z c z y ń s k i )  ustawę, zezwalającą gmi 
nie J a s ł o  na pobór opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych i piwa. Tosamo prawo przy­
znano dla Ź m i g r o d n. Obie ustawy uchwalono 
en bloc w 2 i 3 czytaniu.

Z kolei przystąpiono ao obrad szczegółowych 
nad budżetem.

Bez dyskusyi uchwalono r u b r y k ę  X: „Wy­
datki na komunikacye" wraz z wnioskiem, aby 
z ewentualnego dochodu z bonifikacyi propina 
cyjnej użyto 20.000 złr. na fundusz pożyczkowy 
dróg powiLtowych ■ gminnych, a 25.000 złr. na 
bezzwrotne zasiłki dla tych dróg.

Dalej uchwalono, wedle sprawozdania komisyi, 
rubrykę X 1 (dotacye dla zakładów krajowych-) 
Mianowicie uchwalono budżet szpitali powsze­
chnych we Lwowie i Krakowie i t. d.

Przy rubryce XIII (Budowy wodne i melio- 
racye) przyjęto także wniosek K r e m p y :  „Po­
leca się Wydziałowi krajowemu , aby przy me- 
lioracyach uwzględniał grunta chłopskie".

Dalej z porządku dziennego uehwalono wnio 
sek K r z y s z t o f o w i c z a  o wezwanie rządu, 
aby spowodował władzę wojskową do zerwania 
kontraktu z dostawcą mięsa dla załogi lwow­
skiej.

M i c h a l s k i  zgłasza dodatkowy wniosek, 
aby Wydział krajowy czuwał nad tą sprawą.

Po przemówieniu G z e c z a ,  R o z w a d o w ­
s k i e g o  i K r z y s z t o f o w i c z a ,  uchwalono 
wniosek Michalskiego.

N O W A  R E  F O R M A.

Uchwalono dalej sprawozdanie komisyi gospo­
darczej w sprawie urządzenia w zachodniej czę­
ści kraju t a r g o w i c y  n a  b y d ł o  o p a s o w e ,  
polecając Wydziałowi krajowemu, aby dołożył 
wszelkich w tej sprawie starań i aby usunął 
wszelkie przeszkody, stawiane przez magistrat 
wiedeński.

Następnie uznano potrzebę wybudowania szpi­
tala w S n i a t y n i e  i wdrożenia w tej sprawie 
potrzebnych kroków.

Z kolei uchwalono wniosek V a y h i n g e r a ,  
wzywający rząd o pomnożenie liczby geometrów 
ewidencyjnych katastru gruntowego tak, iżby w 
siedzibie każdego sądu powiatowego znajdował 
się 1 geometra.

Przemawiali przy tej sprawie: S k a ł k o w s k i  
i B o r k o w s k i .

Uchwalono potem wniosek S o l e s k i e g o  
opiewający: „Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby nawiązał z rządem rokowania co do zakła­
dania w kraju państwowych szkół rękodzielni­
czych, a z wynika zdał sprawę na najbliższej 
sesyi Sejmu krajowego.

Przy preliminarzu szkoły rolniczej dublań- 
skiej przemówił Ś r e d n i a w s k i ,  atakując tam­
tejszy internet i domagając się zwinięcia tegoż.

Edward i Stanisław Jędrzejowicze bronili tej 
szkoły,

Przy budżecie szkoły ogrodniczej w T a r n o ­
wi e  stawia K r e m p a  wniosek, aby przystąpić 
do reorganizacyi tej szkoły.

Po przemówieniu M ę c i ń s k i e g o  i Stan sj 
J ę d r z e j o w i c z a  wniosek ten u p a d ł .

Pos. C z r c z  domagał się dla Towarzystwa 
rolniczego w K r a k o w i e  4000 złr. subwencyi, 
zamiast 20''0 złr., jak  proponuje komisya. Wnio­
sek o p a d ł .

Przy subwencyi dla Kółek rolniczych Ś r e ­
d n i  a w s k i żąda, aby dla Kółek rolniczych 
podnieść pozyczkę na 10.000 złr. i polecić tę 
sprawę Wydziałowi kraj. Po przemówiemu Pi- 
nińsKi°go, Skałkowskiego i Stan. Jędrzejowicza 
u c h w a l o n o .

Przy subwencyi na s z k o ł ę  h a n d l o w ą  w 
K r a k o w i e  zgłosił Z o l l  wniosek następujący: 
„Wzywa się rząd, aby udzieloną szkole handlo­
wej w Krakowie subwencyę podniósł o 2000 złr.“

Dla Towarzystwa ratunkowego w K r a k o ­
wie uchwalono 300 złr.

Na wniosek J  a w o r s  k i e go uchwalono 1000 
złr. na k o ś c i ó ł  p o l s k i  Zmartwychwstańców 
w Wiedniu.

Marszałek konstatuje, ż e c a ł y  b u d ż e t u -  
c h w a l o n o  w dyskusyi szczegółowej. Ustawę 
finansowa wniesie marszałek ns porządek dzien­
ny jutro lub w sobotę.

Następnie przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie komisyi p r z e m y s ł o w e j  (sprawo­
zdawca R o t t e r )  z czynności w sprawie szkół 
uzupełniających. Uchwalono wnioski tej komi­
syi, wzywające rząd, aby spowodował władze 
przemysłowe do ścisłego przestrzegania noweli 
do ustawy przemysłowej. Dalej polecono W y­
działowi krajowemu, aby zakładaniem nowych 
kursów uzupełniających o kierunku handlowym 
stale się opiekował, — i polecono Wydziałowi 
krajowemu, aby umożliwił ukończonym uczniom 
szkół uzupełniających dalsze kształcenie się w 
rysunku zawodowym.

Również uchwaloi/o rezolucyę S o l e s k i e g o ,  
aby Wydział krajowy przystąpił do otwierania 
wieczornych szkół uzupełnirjących przy szko 
łach 6 klasowych.

O godzinie 3 minut 10 odroczył marszałek 
obrady do wieczora.

Na porządku dziennym sprawozdanie komisyi 
z wniosków Weigla i Jabłońskiego.

Z Sejmów krajowych.
Wiedeń, 17 lutego. (Telefonem). Na dzisiej­

szem posiedzeniu sejmu dolno austryackiego po­
seł D ó t z domagał się polepszenia bym woźnych 
sądowych, którym odpadł teraz dochód za dorę­
czanie aktów stronom.

Grac 17 lutego. Poseł sejmowy D ec  k o  od­
czytał interpelaeyę swą w języku, słoweńskim, 
wskutek czego w s z y s c y  p o s ł o w i e  n i e ­
m i e c c y  o p u ś c i l i  s a l ę  o b r a d  i powró­
cili dopiero po odczytaniu tej intcrpelacyL

Poseł R o k i t a n s k y  uzaasadniał wniosek, 
odnoszący się do zakazu barw burszowskich.

N a m i e s t n i k  odpowiedział, że nie jest po­
wołany do mięszania się w odnośną merytory­
czną djskusyę, oraz odpa-ł zarzuty, jakoby wła­
dze nie starały się przeszkoda ć wykroczeniom. 
Potem namiestnik odwołał się do oświadczeń, 
złożonych przez prezydenta ministrów wobec re­
ktorów oraz do późniejszych rozporządzeń, które 
powinny przecież obronić powagę rządu i władz 
akademickich — a przytem z pewnością nie są 
oznaką nieprzyjaznego usposobienia dla wyższych 
szkół lub braku względów dla akademików.

Berno, 17 lutego. W S e j m i e  wczoraj to­
czyła się rozprawa generalna nad budżetem kra­
jowym na rok 1898. P e r e k  oświadczył, że 
pokój pomiędzy dwiema narodowościami lest 
możebry, ale jedynie przy uznaniu zupełnego 
równoupiawniema. S k e n e  polemizował ze 
Stranskym i ubolewał nad ubliźającemi parla­
mentaryzmowi zajściami w Radzie państwa, 
protestując przeciwko czeskiemu prawu pań­
stwowemu. Wreszcie wyraził nadzieję, iż da 
się doprowadzić do porozumienia. W e b e r  ata­
kował partyę niemiecko liberalną i żądał ugody 
na zasadzie równouprawnienia.

Praga, 17 lutego. Dzienniki czeskie stwier­
dzają, że w rękach marszałka krajowego spo 
czywa kwestya, czy odbędzie się, lub nie, dy- 
skusya nad a d r e s e m .  N i e m c y  g r o ż ą ,  że 
na wypadek, gdyby adres mia? być ucn walony 
wedle brzmienia projektu komisyi, to  p o d  ej 
m ą n a p o w r ó t  w a l k ę  o b s  f r a k c y j n ą  w 
R a d z i e  p a ń s t w a ,  i to w formie najostrzej­
szej.

Źadar, 17 lutego. W S e j m i e  d a l  m a t y  ń- 
s k i m oświadczył p. K 1 a i c z, żc kwestya s ł o ­
w i a ń s k a  w Austryi musi być jak najprędzej 
załatwioną, j e ś l i  A u s t r y a  n i e  c h c e  z n i ­
k n ą ć  z r z ę d a  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h .

Rozruchy na Węgrzech.
Budapeszt, 17 lutego. Wedle doniesienia Pe- 

ster Lloyd’a, uwięziono w S a t o r a l y a  Uj he -  
l y  czterech przywódców socyalistycznych l od­
stawiono ich do tutejszego więzienia.

Budapeszt, 17 lutego. Odbyły się tutaj liczne 
rewizye domowe n wybitnych przywódców so-

cyalistycznyoh, przyczem w ręce przedstawicieli 
władz dostało się wiele kompromitujących tu­
tejszych socyalistów dokumentów, co pociągnie 
za sobą w;cle aresztowań.

Budapeszt, 17 lutego. Sejm. Odpowiadając 
na interpelaeyę posła S i m a ,  co do licznych 
rewizyj, zarządzonych w ostatnim czasie w mie­
szkaniach socyalistów budapeszteńskich, oświad­
czył minister spraw wewnętrznych, że posunię­
to się do tego kroku dlatego, gdyż polieya prze­
konała się, że inieyatorami i propagatorami rol- 
niczo-socyalistycznego ruchu—zwłaszcza w sza- 
bolcKim komnacie — są socyaliści, zamieszkali 
w Budapeszcie, którym zależy na buntowaniu 
ludu wiejskiego.

„Nie jest to jednak ruch socyalistyczny — 
podobny temu, jaki istnieje w teoryi — powo­
dem jego nie jest nędza, bo właśnie w tych 
okolicach robotnicy rolni dobrze są płatni. Ma­
my tu do czynienia z formalnem s p r z y s i ę -  
ż e n i e m  t a j n e j  o r g a n i z a c y i ,  która wy­
syła do owych okolic agentów, celem terrory­
zowania. Zachowanie się rządu w tej sprawie 
wywołało w całym kraju uspokojenie".

Następnie minister uzasadnił podjęcie środ­
ków wyjątkowych tern, że życie niezliczonych 
obywateli jest zagrożonem. Odpowiedź tę przy­
jęła Izba do wiadomości.

Katastrofa okrętowa.
Nowy Jork, 17 lutego. Katastrofa, która spot­

kali pancernik „Maine" wywołała w departa­
mencie marynarki niesłychane wrażenie. Przy­
puszczają, iż p o w o d e m  j e j  b y ł  w y b u c h  
b a w e ł n y  s t r z e l n i c z e j ,  przeznaczonej na 
naboje do pocisków torpedowych.

Kapitan „Maine’a“ S i g s b e e  uratował życie. 
Władze hiszpańskie użyczyły pomocy załodze 
pancernika. Rannych przewieziono do szpitala 
wojskowego w H a w a n n i e .

Nowy Jork, 17 lutego. Statek pancerny Sta­
nów Zjednoczonych „Maine" w y l e c i a ł  w p o ­
w i e t r z e ,  skutkiem eksplozyi, w porcie H a- 
v a n n y. Około dwustu ludzi z załogi zginęło.

Nowy Jork, 17 lutego. Wedle urzędowego do­
niesienia komendanta pancernika „Maine", który 
wyleciał w powietrze, z g i n ę ł o  p r z y  t e j  
k a t a s t r o f i e  d w ó c h  o f i c e r ó w  i 253 ma ­
r y n a r z y .

Proces Zoli.
Paryi, 17 lutego. Wczoraj, podczas zeznań 

generała P e 11 i e u x przyszło do ożywionych 
scen, ponieważ generał Pellieux zamiast fakty­
cznych zeznań wypowiedział mowę oskarżającą. 
L a 1) o r i chciał mu kilkakrotnie przerwać, lecz 
prezydent nie dopuścił do tego; gdy zaś po mo­
wie generała Pellieux, obrońca chciał ma szcze­
gółowo odpowiedzieć na zarzuty, prezydent prze­
rywał mu co chwila, wzywając aby przystąpił 
wprost do wniosków Zniecierpliwiony Labori 
postawił wniosek, aby mu pozwolono odpowie­
dzieć szczegółowo na zarzuty generała Pellieux; 
tryhunał wniosek ten odrzucił. Generał Pellieux 
powiedział między innemi: „Rewizya procesu 
Dreyfusa nic nas nie obchodzi i jest dla nas 
rzeczą obojętną. Bylibyśmy szczęśliwymi, gdyby 
sąd wojenny w 1894 r. był uwolnił Dreyfusa, 
gdyż w takim razie nie byłoby wcale zdrajcy. 
Ale sąd z 1898 r. nie chciał, aby niewinnego 
podstawiono na miejsce Dreyfusa, b e z  w z g l ę  
d u n a  to,  c z y  D r e y f n s j e s t  w i n n y c z y  
n i e w i n n y“.

Paryż, 17 lutego. Po- przesłuchaniu generała 
Pellieux nastąpiła koDfrontacya rzeczoznawcy 
Teysbonieres’a z Scheurer - Kestnerem i z by­
łym ministrem Trarieux. Konfrontacya ta wy­
kazuje, jak mało TeySsonióres zasługuje na wia 
rę. Trarieux uratował go od straty posady, a on 
odwdzięczył się w ten sposób, że obsypał go 
w anonimowych artykułach kłamliwemi zarzu­
tami i obelgami. W sadzie zarzntów tych nie 
podniósł, lecz / a  kulisami.

Z kolei wywiązała się kontrowersya pomię­
dzy generałem P e l l i e u x  a  członkiem Insty­
tutu P a s ł e m  M e y e r e m  co do autentyczno­
ści fotograficzni go facsimile owego bordereau, 
za który skazano Dreyfusa. Generał Pe'lieux 
musiał przyznać, że ze wszystkich reprodukcyj 
naj podobnie szą do oryginału jest reprodukeya, 
podana w Matinie.

Ody Meyer poprosił, aby przecież pokazano 
orygi-ał bordereau, gen. Pellieux wręcz oświad 
czył, że to niemożliwe!

Pellieux: Gzy pan sądzi, że do tego samego 
wniosku prowadzi badanie pisma z fotografii lab 
z oryginała.

Meyer: Wolałbym zbadać oryginał, ale wy­
starcza mi kopia. Zresztą moglibyście panowie 
pokazać choćby urzędowe płyty fotograficzne 
owego bordereau.

Pellieux: I ja życzyłbym sobie tego, ale ża­
łuję, że to niemożliwe, bo o owem bordereau 
mówiono przy zamkniętych drzwiach.

Tu interweniuje Labori:
— Niechby prokurator generalny — woła — 

wytężył cokolwiek swe usiłowania celem wy 
krycia prawdy. Niech się raz zwróci do mini­
stra wojny z proŚDą o wydanie oordereau. To 
właściwie obowiązek prokuratora generalnego. 
Jakże daleko zaszliśmy w ciągu kilku dni. 
Przy odrobinie dobrej woli, moglibyśmy się 
wszyscy stąd rozejść w zgodzie i dobrem poro­
zumieniu; a rewizya proeesu Dreyfusa uspokoi­
łaby umysły.

Następnie wywołano rzeczoznawcę C o u a r d'a 
usiłuje on obniżyć wartość ekspertyzy Pawła. 
M e y e r a ,  twierdząc, że to nie iego fach. Do­
wodzi przytem, że w Ecole des chartes eksper­
tyzy pisma dokonywają się naiwnie, jak w ośm 
nastem stuleciu. Ekspertyzę Meyera nazywa 
świadek n a i w n ą  i raz jeszcze powtarza, że 
wspólnie z kolegami wykazał, iż bordereau nie 
jest pisany ręką Esterhazy^go.

M e y e r  przypomina Couardowi, że sam jest 
uczniem Ecole des chartes, ale, jak mówią, 
uczniowie są najlepszymi sędziami swych nau­
czycieli. Ironiczna ta uwaga wywołuje powszech­
ną wesołość.

Labori: Mam wątpliwość, czy rzeczoznawcy 
z 1898 roku mieli przed sobą ten sam oryginał, 
co rzeczoznawcy w 1894 roku; obawiam się, że 
baaah dwa odmienne dokumenty.

Couard: Pan się myli. Oryginał borderau, któ­
ry mieliśmy przed sobą, podpisany był przez 
rzeczoznawców z 1891 rokn-

Labori; Dziękuję panu. To dla mnie bardzo
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ważne. Wiemy już z pewnością, że to ten sam |
bordereau. .

Podstęp Labon ego wywołał powszechną we­
sołość. *

Wreszcie rzeczoznawca M o 1 1 a u d , profesor 
uniwersytetu z Genewy, dowodzi, że pismo bor­
dereau identycznem jest z pismem Esterhazj^ego.

Posiedzenie skończyło się o godz. 6. Kiedy |
Z o l a  wyjeżdżał z Pałacu sprawiedliwości nie i
było żadnych demonstracyj. !

Paryż, 17 lutego. Dzisiaj zeznawać ma w dal­
szym ciągu rzeczoznawca M or l a n d ;  potem na­
stąpi konfrontacya generała Peliieux z Pic- .
ąuartem. Esterhazy dzisiąi zapewne jeszcze nie 
będzie przesłuchany.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .  |
(Artykuły w  tym dziale nie pocnodzą 

od Redakcyi.)

Środkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molla, która mującym bóle reumatyczne i podagrę, • 
rany i wrzody, daje niezawodną a tanią pomoc. 
Cena flaszk: wraz z opisem użycia 80 ct.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawea nadworny, Wie­
deń , Tuchlanben Nr 9. Upi isza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach Żądać wyra 
żnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicy) znajdują się ' 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na oatatnoj stronie.

Spacyalista chorob wewnętrznych |
Dr. Maryan Piątkowski |

b. f-szy asystent kliniki chor. wewn. Uniw Jag.
ordynuje przy ul. Szewskiej I. 15 od 8 do 9 r.
208 i od 2 do 4 po południu. 6 10

Skład fortepianów |
W. Barabasz i Sp. i

Kraków, Rynek 13. 87

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. I

W le d f r f ,  17 lutego 1898.
Złr. | cl.

Renta austryacka pap ierow a.......................... 102 45
„ „ s r e b rn a ............................... 102 40

renta austryackf z ł o t a .......................... 122 55
„ „ koronowa..................... 102 85

4 % „ węgierska z ło ta ............................... 121 70
4 % „ „ koronowa 99 50
yteye Banku austro-wegierskiego . . . . 929 —

„ kredytow e.............................................. 363 70
Londyn .......................... .......................... 120 10
M arki................................................................... 58 771/,
20-to M a rk ó w ti ..................... . . 11 76
20-to F ranków ki...............................  ,  . 9 5?
Włoskie b a n k n o t y ......................................... 45 35
D u k a ty .............................................. 5 67
Węgierskie Losy Premiowe . . .  . . 154 _
Losy tureckie .................................... 58 60
Akcye in g lo b a n k u .......................................... 162 _

„ U n ionof^ iku ......................................... 302 HO
„ B a r W e r e i n ......................................... 264 _
„ L a e n d e rb a n k u .................................... 217 25
„ Rolei Lwowsko-Czemiowieckiej . . . 302 —
„ „ P o łudn iow ej............................... 80 25
„ , E m e t h a l .................................... 262 75
„ „ N ordbahn .................................... 3; 55 _
„ „ Staatsbahn.................................... 339 25

„ A lp in e ......................................... 148 70
„ Tureckie T abaczne............................... 135 _

Buble . . ............................... 127 25
f t e r l i n ,  17 lutego 1898.

Banknotv a u s try a c k ie .................................... 170 05
Krótki W i e d e ń ............................................... 169 95
Banknoty rosyjskie , . 216 65
Krótka W a r s z a w a .......................................... 216 15
i 1/t % Listy P olsk ie......................................... 100 80
Renta w ło s k a ..................................... 94 60
Akcye kredytowe austryackie.......................... 228 62
Rabie U lt im o .......................... 216 75

W 'i e d e d ,  17 lutego 1898
Spirytus g o to w y .............................................. 18 10
Cena n a f ty ......................................................... 15 —
Pszenica na w io sn ę ......................................... 11 84
Zyto na w io sn ę ................................................. 8 85
Owies na w io sn ę .............................................. 6 83
Kukurudza . . . . . 5 59

Cennik Izby handlowej I przem y­
słowej w Krakowie.

z dnia 17 lutego 1898 r. godz. 1-sza w południe.
Złr. wal. austr.

1. Waluty
Pubie p a p ie r o w e ..........................

płacą żądają

127 20 127 80
Marki niemieckie . . . . 58 60 ós 90
Franki p ap iero w e.......................... 47 40 47 80
20-to frankówki w złocie . . . 9 51 9 56

II. Listy Zastawne.
5% Listy zast. prem. Banku hip. 110 _ 111 —
4*/, #  L stv zastawne Banku hip. 100 10 100 75
4-* „ „ 96 75 97 25
41/, Listy zastawne Banku kraj. 101 — 102 —
4%r* _ n n u n 9o — 98 50
t #  Listy zast. gal. Tow. kredyt

ziem. nieok . . . . . 97 75 98 75
L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97 — 98 —

4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 96 70 97 20

III. obligscye 1 patyczki.
4% Galicyjskie obligacje propmae. 98 _ 98 75
6 % Pożyczki krajowa z r. <873 . _ _ _ —
4% Pożyczka krąjowa z r. 1893 . 97 75 98 75
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 95 75 96 25
5% Obligacyo komun Banku kra,,. 102 103 —
41lt% n n n n roc _ — —
4% Obligaeye kolejowe . . . . 97 5C 98 25

IV. Lasy.
Losy mi ista Krakowa . 26 5o 27 50

„ „ Stanisławowa . . . — — —
V. Akoye.

Akcye Banku kredyt, we Lwowie. _ _ _
n hipot. „

„ „ Galie, dla ban dii i
375 — 379 —-

przemyśla w Krakowie . . . _ _ _ —
Akcye kole, Karola Ludwika . . 213 _ 214 25

„ kolei Lrów-Czemiowee-Jassy 301 25 302 50
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który sif oblicza 

osobno.
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Henneberga jedwab
—  prawdziwe tylko wtedy, jedli pochodzą wprost z moich fabryk — 111 2 O

c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o r o w e  od 1 5  e t .  do z J r .  1 1 * 6 5  za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę , wzorzyste
damasty i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych kolorów, deseni i t. d.)

Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i c ła !
Próbki natychmiast.

Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajcaryi perto podwójne.

G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).
P r u l r ł u l r a n ł  m łody' zdolny, z han- 
r  I d l t l j  a c ł l l l  ,j|u ko rzenno-spoży
wczego, poszukuje zaraz zajęcia w miej
scu lub na prowincyi. Adres: Buczyńska
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 5.; 35y

im ?

Kanarki hercyńskie,
wyborne śpiewaki, odznaczone na­
grodą , tudzież samiczki — są na 
sprzedaż w hotelu „ p o d  lŁ 6 * jf 
przy ul. 1'loryauskiej O liczne od­
wiedziny prosi uprzejmie 3bi 1 3 

F r a n c i s z e k  A g c h e .

Losowanie dzieł sztuki
pomiędzy Członków T ow arzystw a P rzy­
jaciół Sztuk Pięknych za rok 1897 od­
będzie się dnia 25  marca 1898 r, 

Zawiadam iając o tern, Dyrekcya wzy­
wa wszystkich P. P. K orespondentów  
Towarzystwa , którzy dotąd  nie uiścili 
należytości za sprzedane a k c y e , iżby 
pieniądze wraz z listami Członków n a ­
desłali najpóźniej do dnia lOgo 
marca b. r.

Zalegający z opłatą, od loso­
wania będą wyłączeni, 362 1 3 

Kraków, dnia 14 lutego 1898 r. 
P \ R E K C Y A

Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięk. w Krakowie.
| Ceny nmiarkowane. I
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1
przeprowadził się 

z linii A—B na
Rynek gł. Nr. 21, 
róg ul. Brackiej,

i poleca się 
z wszelkiemi to ­
w a r a m i  korzen- 
nemi i pokojami 

gościnnemi.
327 7 10

Ceny umiarkowane.

i

Tutki cygar eto we
najlepsze, jakie istnieją i najtaniej — poleca

Krajowe Towarzystwo, Kraków, Szpitalna 18.
Okazy zadarmo i opłatnie. 283 16 20

Realność w Szczawnicy
do sp rz e d a n ia  lub z a m ia n y  na r e a l n o ś ć  
W  K r a k o w i e  pod bardzo korzystnemi wa 
runkami. Wiadomość w kaneelaryi a d w o k a t a  
D r a  A b ł a n i o w i c z a ,  M ały R ynek  Nr. ł. 

323 4 10

O b u w i e
nocne, eleganckie — najtaniej do­
danie w Towarzystwie przy ulicy 
Szpitalnej L. 18, I. piętro. 201 15 20

OsHandlowa
Spółka rybacka
„ U n i o n 11 8

w Krakowie, ulica Rybaki S
pod Zanikiem, 45 47 0 Jw  

obok Towarzystwa wioślarskiego, ( j
C e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, poniżej kilogr.,

1 ko 68 ct.
„ kilogr. 1 ,  7 5 ,
„ powyżej 1 „ 85 „ 

Szczupaki żywe . . 1 „ od
złr. 1 1 0  do 150  

Brzany i Liny . . 1 ko 85 ct.
Sandacz bity . . 1 „ 75 „
Łosoś na zamów, świeżo bity 

1 ko od złr. 1 40 do 2'—
„ w marynacie w beczuł­

kach 5-ko. 1 ko złr. 3 1—
Sum w barył. „ 1 „ „ 2-50

i

P i e r w s z e  i  n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  d o  
n a b y w a n i a  m i o d n  i  w o s k u .

W yborny m im  plastrowi!
wzwyż, po &U ct. klgr. wraz z opakowaniem. 

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
V  św ie o e  w o s k o w e  

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 
puszka 30 et., wysyła po otrzymaniu należytości 

lub za zaliczką
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

Dla pp. pszczolarzy, kupców i piernikarzy 
'miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 kg. , tudzież w mniejszych po 
40 kg. i 20 kg. jak najtaniej. 96 a 12

Prawdziwa, za coś się ręczy, kraińska j » -  
ł o w c ó w k a  oraz w ó d k a  n a  m i o d z i e ,  
,tr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.1 i

Koncypienta
rutynowanego— poszukuje ad­
wokat Dr Plsek w Mościskach

315 6 6

Koncesyonowane Centralne 
Biuro wywiadowcze

A. Gutowskiego w Tarnowie
pośredniczy w kupnie i sprzedaży m a ­
ją tków  ziem sk ich , większych i m niej­
szych realności i dzierżawy. Poleca 
ofieyalistów prywatnych, wszelką służbę 
miejska i w iejską, dostarcza na za­
m ówienia wczesne robotników do ro ­
bót polnych, fabryk , kopalni, 
jakoteż kosiarzy. Wszelkie zlecenia 
interesowanych wykonuje na jsum ien­
niej. —  K orespondenc je  na  prowincyę 
uskuteczniam odw ro tną  pocztą. 310 4 6

• O C S & C C 9 9 e 9 C e O O O U 9

•  B L A / V C 4  O

•  ^  Ki jodzb m m  lraacmmt -'■$ *
®  » i w -to* z A probow ane  przez r t m  2  
O  Akademią medyczną ®
A  f f l B l i M  -v Paryżu, a d o p to w a n e ^ ^ H jD %  A  
X  przez Formularz offl L  u Z
O  etalny francuzkl, sank- mĘ. V
A  l l t t  c toaow aae  przez radę iggi A

Medyczną w Petersburgu, f  X
•  Posiadające równocześnie własności  Jodu 5  
9  i ielaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we J  
9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9  
^  łuje z a io iek  skrofuliczny 'pucMini/, zatka- 9

m e kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze-
ciw którym, zwykłe żelazo jest  zupełnie . 

1 bezskutecznem; w  Chlorozifl (bladaczcej, J 
I w L e u c o r rh ó e  (białych up łazach), w Ame- *

a o r rh ó e  iza trzym an ie  zupełne lub częścio- ^

•  we regularności « w  S u ch o tach ,  w  Syfilis 
o rg a n ic z n e j  e tc . Ostatecznie podają  one J  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9 

^  rzaj silny, do oodżywiania organizmu i do £  
^  wzmacniania konstytucyi lioifatyczaych, ^  
W  słabych lub osłabionych.
9  N B . — Jod nieczystego lub zepsutego W  
9  żelaza. jest lekarstwem niepewnem, r o z -9  
A  drzazmającem. Jako dowód czystości i 
2  autentyczności prawdziwych P i g u  ak a  
5  B H n c a rd a ,  żądać należy, naszą pieczęć na J  
9  srebrze i podpis nasz ni- /
9  mniejszy położony u spo- &
^  du zielonej etykiet*’

9  Aptekarz w Paryżu, hub bon a p a - t k , 4C9  WY3TRZBOAC 3tą FaŁSZKRSTW. 9
-i > • • • • • • • • • • • • • • €  a

152 7 u

Główny fabryczny skład wysyłko­
wy Pierwszej galicyjskiej Suszarni! 

owoców i warzyw
pod firmą

J. Michnik w Bochni i
poleca skompletowane pakiety pocztowe
ze znanych z dobroci s n s z o u y c h  j a ­
r z y n e k  ł  o w o c ó w  b o c l i e d s k i e h

jako to:
Zupy warzywne „JuliBnne“ 45 i 60 cnt. 
Groszek zielony cukrowy 35 cnt Fasolka 
zielona krajana 35, 60 ot. Fasolka szpa­
ragowa 30, 55 ct. Marchew Karota 25 ct 
Szpinak 30 et. Szczaw 25 ct. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct. 
Kapusta czerwona sałatowa 50 et. K»la- 
repka 2o ct. Cebula 25 ct. Selery 25 ct. 
Pietruszka 25 ct. Pory 30 ct. Koper 15 ct. 
Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach 
i krążkach 40 ct. Grnszki strugane kom­
potowe , całe, r połówkach i ćwiartkach 
35, 30 ct. SI wfei kompotowe olbrzymie 
35 ct. Śliwki łuskane ..Prunelki- 36 ct. 
Wiśnie 35 et. Borówki 20 ct. Powidła 
śliwkowe przecierane 1 kigi. 40 et.

Grzybki najprzedniejsze 45 ct. paczka.
I paczka z poszczególnych jarzyn wystar­
cz.. na 20 do 40 poreyj lub talerzy. I pa­
czka owoców na 10 do 20 poreyj, czyli 
źe jedno danie (poreya) kosztuje od 
do 5 cent.

Suszone warzywa i owoce bocheńskie 
przewyższają świeże swym właściwym de­
likatnym smakiem. Sposób użycia je^t pro­
sty, mianowicie należy zamoczyć w wo­
dzie letniej potrzebne warzywa lub owoce 
przez 2 godziny, poozem jak świeże przy­
rządzać i gotować.

Warzywa bocheńskie w suchem miejscu 
trzymane konserwują się wybornie kilka 
lat, me tracąc na dobroci.

Conniki wraz z szczegółowym opisem 
wysyła się na żądanie odwrotnie.

Sałady utrzymują: w Krakowie Edmund 
Klimek, Rynek A-B; w urohohyczu Teo­
fil Jabłoński; w Jarosławiu A. Tumidaj- 
sk i; w Przemyślu M. Krug ; w Rzeszowie 
St. Misiorowsaa i Spół.; w Tarnowie F. 
Leszczyński; w Tarnopolu E. Eiantz i 
Hipolit Skowroński; w Czerniowcach A. 
Tabakar & Gajna.

Odznaczone 16-ma medalami na wysta­
wach krajowych i zagranicznych, w Lon­
dynie 188S r. i we Lwowie 1894 roku 
złotemi medaiami. 103 12 12

^ l o l l a  P r o s z k i  S e id l ic k ie .
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydiul owany jest 

orzeł i firma A . M o l l . 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i t^zewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmiemu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemornidaen, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięci6.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 'V H  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sgS Mo11a
P ra w rb iw o  tt/ILf) wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
naW UŁIW j Ij IM' i zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L “.

W ó d k a  f r a n c u s k a  t s ó l  M o l la  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający dr wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy r.adworn., Wiedeń, Tuchlaube.
JJprasza  s ię  P . T . 1 ‘u b li  żzność  w y r a ź n ie  ią d a ó  w y r o b ó w  M O L I ,A  i  l i  ty lk o  te 

p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m .  
Składy utrz,muią w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, S. Miku 

cki, w handlu J. Wentzla oraz Szarskiego i Syna. 14 7 52

l l h n n i  i  d 7 9 P 7 l  Z łoża boleści zwracam 
u u u y i  X a i . a I Ł  I się do serc miłujących 
Boga i bliźniego , aby nieszczęśliwemu ojcu ro­
dziny, który po 14 - letniej pracy zawodowej od 
4 lat obłożnie jest chory, pozostaje bez dachu 
i w okropnej nędzy, raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą. Datki łaskawe, za które przy każdym 
paciorku gorącą do Boga zaniosę modlitwę, pro­
szę posyłać pod adresem : Katarzyna Gajewska 
w Ustrobnej p. Krosno. 349 2 14

Nauczyciel języka francu­
skiego u d z i e l a  

n a u k i  w tymże języku teoretycznie 
i praktyczn;e pod  bardzo przystępnemi 
warunkami.- Zgłoszenia przyjmuje Księ 
garm a W go Zwolińskiego w K ra­
kowie, ul. Grodzka L. 40. 191 9 o

9 9 F L O R A * * .
W pracowni S n k ie n  d a m s k ic h  udzie­

lam l e k c y j  k r o j u  p: dług najświeższe] mo­
dy francuskiej. Wykonuję też z a m ó w ie n ia  
w krótkim czasie, po umiarkowanych cenach.

Panienki zamiejscowe znajdą pomieszczenie.
Polecam się łaskawym względom P. T. Pań. 

265 7 12 K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  1 5 .

Magister farmacji
z pięcioleciem, poszuknje po­
sady. —  Oferty upraszam  przesyłać 
p o d : „ W “  poste rest Lubaczów.

303 5 6

B a rd zo  iriellca ilość 
osób p o lep szy ła  su-oje zdro u  ie 

takou-e u trzy m u je  p rzez u żyw a n ie

'p ig u łe k p rz e c z y s z c z a ją c y c h
D - CAUVIN’A

, Środek popularny od dłuższego czasu, ekonu- 
I micznv, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 

zastusov.ac prawie we wszystkich choronach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reum-atyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 1 

1 gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

t trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka.

P I G U Ł K I  C  A U  V  I N  są  do n a b yc ia  we 
w szystk ich  w iększych  ap teka ch  św ia ta , 

w  P A R Y Ż U  .-
F auhourg  S n in t-D en is , Ż47

154 7 0

Krajowe Towarzystwo Handlowe
K r a K ó w ,  R y n e t  2 6 ,  

zawiadamia na mocy uchwały Rady Nadzorczej z d. 
9 grudnia 1897 r., ze podatek rentowy od wkładek 
oszczędności będzie opłacać z własnych fundu­

szów bez potrącenia stronom.
Towarzystwo i nadal przyjmuje wkładki oszczę­

dności na 6°/0 za zwykłem wypowiedzeniem.
W yciąg ze statutu : § 1 postanow ień  o władkach oszczędności: 

Towarzystwo za bezpieczeństwo wkładek odpow iada całym swoim 
majątkiem, udziałami członków i poręka tychże. 53 10 10

C ^ p p p p p p p p p p p f c ^ ^ ^ ą p p p f : :

*
*
*
*
f

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 ? 4 .

X
X

E l r a p e d y c y a  o g ł o s z e ń

M a O U K E S sira r.
(Max Augenfeld & Emerich Lessner)

I . ,  W o l l z e i l e  6 ,  W I E D E Ń ,  I . ,  W o l l z e i l e  6 ,
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju do wszystkich dzienników monaruhii austro- 
węgierskiej oraz zagranicznych p o d  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i  w a r u n k a m i .  
Leży to W' własnym interesie P. T. inserentów, aby p r z e d  d a u ie m  z l e c e n i a  
z a ż ą d a l i  k o s z t o r y s ó w  o d  te j  n a j w ię k s z e j  a n s t r y a c k ie j  e k s -

p e d y c y i  o g ło s z e ń .  134 14 0

Katalogi i wzory ogłoszeń zadarmo i opłatnie.

T e le f o n  l i r .  9 1 7 .

C. k. austriackie koleje państwowe. 
I ^ T y c i a g ;  z  r o z k ł a d u  j a z d y

ważnego od d. 1 października 1 8 9 7  r. (według czasu Arodkowo-europejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (wiglądnlo Podgórza):

6.SO rano mięsz. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa ) d o  
& 87 „ „ „ „ „

O ś w i ę c i m i a ,  ma lam połączenie do 
Wiednia i Wrocławia.

€ 00 rano po< iąg osob. Nr. 25 z Krakowa j d o  S iu c b y , ma połączenie 
Wadowic i Bielska.

w Kalwaryi do

fi 31 rano poc. posp. Nr. 
a-38 „ ,  „ Nr.

3 z Krakowa 
3 z Podgórza PI.

8.40 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
#.&4 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9.05 rano poc. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
9.19 „ „ „ „ „ z Zwierzyńca
9.22 przed poi. poc osob. Nr. 10121 Podgórza Pł. 
9.29 „ „ ,  „ , „ z Podg. prz,

11.00 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1116 „ „ „ „ „ „ 1 Podgórza PI

) d O  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Podg. 
Plaszowit od Suchy, w Tarnowie do Stróż,

. w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w
] Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza,

we Lwowie do Stiyja i Suczawy, w Podwoło- 
czyskach do Odessy i Kijowa i w Krarnem 
do Brodów.

d o  T a r n o p o l a ,  ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Juchy, w Bierzanowie do i od 
Wieliczki, w Tamowi' „d Orłowa, w  Dębicy 
do i od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Przemy 
id do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husia- 

tyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, Stryja, 
Lawocznego. 

d o  R u H i a t y n a  przez Suehą, N. Sącz, N. Za­
górz, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w  N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezo 

Laborcz.

)d O  P o  l w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w  Tar­
nowie do Or*owa i Koszyc, w Rzeszowie do

) Jasła i N. Zagórza w Jarosławia do Sokala, 
we Lwowie do Suczawy, w  Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Kopyezyniee.]12.20 w  połud. poc mięsz 461 z Krakowa t ,  . . .

12.35 po ,  „ ”  r z Podgórza Pł. J d o  W l e U c z k i .

2.49 po pełud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwów a ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, w Rzeszowie 
do Jasła, w Jarosławiu do Sokala, w  Prze­
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Podwoło- 
czysk i Suczawy.

«.25 po poł. poc. mięsz. 1605 z Krakowa \
3-89 n „ n n „ z  Zwierzyńca )  do OflwięClmła« ma tam połączenie do
8-41 ,  „ „ „ 1034 z Podgórza Pł. \  Wiednia i Wrocławia.
3-48 •  n n n * n przyst.j
6.40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa )  d ® T * ™ * ™  P i e n i e  w  .Podgórzu, 
a i o  ,  p ł  4 Płaszowie do Sr a j , w  Bierzanowie od. Wie

* * ” ” ” ” rodgórz r ‘- )  liczki, w TamuWie do Nowego Sącza.
7.86 wiec*, poc. mięsz. 1631 z Krakowa|(p. Zw.)\ d o  C h y r o w a  przez Sucha. N. Sącz, N. Za
7.69 „ z  Zwierzyńca )
7.62 „ „ osob. 1016 z Podgon.„ Pł. \
7.59 > - n * n n pzzyst./ Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.
‘*•30 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa \  d o  W l e l ł c s k l ,  ma połączenie w  Bierzano-
8 41 „ „ n „ z  Podgorza Pł. /  wie od pociągu osobowego Nr. 16 ze Lwowa.
9.16 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 1 d ® P « * w a l © m k  i  S u c z a w y  p r z e z
9.28 , „ , 1 Podgórza P ł 1 Lw 6^', ma połączenie w Rzeszowie do Ja-

górz; ma połączenia w Kalwaryi dó Wadowic, 
w Stróżach do Tamowa, w Zagórzanach do

10.55
11.06

nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
t. n n n „ Z PodgÓrZ* Pł.

I z P o d w o ł n c z y z k *  ma połączenia w Tarno­
polu od PcJwysokiego, w , Lwowie od Bełżca 

4.40 „ „ n „ Krakowa f  1 Suezaw; , w Przeraj śiu od N. Zagórza,
J w  Rzeczowi, od Jaeł: , w Tarnowie od Stróż.

6.10 lino poc. osob. 1017 do Podgórza zyst.j ze S tan lm as w a  przez Chyrów, N Za- 
6.15 „ „ „ „ „ „ Płasz l górz, N. Sącz, Suchę, ma połączenie u Jasie
6'21 „ „ m.ęsz. 1602 dc Zwierzyńca ( od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stro-
6'36 „ n ,  ,  do Krakowa (p. Zw.)J zaoh od Tamowa.

1 z  P o d w o t o c z y s k  I N n c z a w y  p r z e z
6'62 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.( Lwów ma pułąezeuia w Tamuuolu od Ko- 
7-00 „ ,  ‘ „ n 1 n Kr»»owa ł pyczyniec i Podwysokiego, w Krasnem od

J Brodów, we Lwowie od Suczawy, Stryja.

8.32 rano pociąg oli». Nr. 18 do Podgórza P Ł j z  T a r n o w a  ma
846

9.14 rano pociąg osob. N r .! 
# 30 ,  „ „ „

Krakowa

i do Podgórza pr:

10.38 p. poł. poc. mięsz. 1033 do Podgórza 
10 44 „ „
10.49 „ »
11.05 „ „

Płasz.,

S S )
1606 „ Zwierzyńca \  

„ „ Krakowa (p. Zw.))

10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do ł-odgórza P Ł \ 
11-15 ,  ,  „ „ „ Krakowa /

Nowego Sącza, w 

z S n c h j

z  O z w i ę c i i a i a .

z  Al te llc z L .1 .

no 1 
tierzanowie

r T a m o w id  od
od Wieliczki.

2*24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

2.45 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2.58 n m „ „ „ „ „ Krakowa.

) ze L w o w a, ma połączenie wt Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, .Tanowa i Bełżca-

) w Jarosławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwa­
dowa i Nadbrzezia, w Tamowit od Orłowa 
i Mszany dolnej.

\  l  P o d w o ł o e z y g k ,  ma połączenie w  Prze 
.)  myślu z Mezo Laborcz, w Jarosławiu ze Sokala 

w  Rz««zowie oa Jasła, w Dembicy od Ro 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa

4'19 po poł. poo. osob. 1011 do Podgóru przyst.j 
4'25 n n n ł n » rłaSZ. |  
4.31 n .  m sz. 1634 
4-47 „ „ „ n Krakowa (p. Zw.).

H u s i a t y n a  przer Stryj, N 7 arórr, N. Sącz,
_ . . , Suchą; ma połączeni! - w  Such” do ZwardoniaZwieizyńca _ j  j ^

6.00 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Pcdg. 
6.10 „ « ,  ■ n n Kraki

;órza Pł. 
ona

6’88 wiecz. poo. mięs«. Nr. 464 do Podgórna P ł ] 
6-60 „ n n « « Krakowa

E  T a rn o p o la , ma połączenie: w  Krasnem 
z Brodów, we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa, w  Przemyślu 
od Zagórza, w  Bierzanowie do V ieliczki, 
w  Podgórzu Płaszowie do Suohy i Nowego 
Sącza.

■ W i e l i c z k i  u e  połączenie w  Bierzanowie
przer Tarnów do N. Sącza, w Podgórzu Pła-

) „_owie do KalwaTyi i Wadowic, Suchy, No­
wego Sącza i N. Zagórza.

8'»4 wieczór poc. mięsz. 1035 di ’odgórza m .y1.. ̂  x  O f lw lę c im la  ma w Skawinie połączę. 
#'22 n n n » », . r, Rłas*. j  Kalwaryi, Wadowic i Białe,, a w Pod-
# 06 ,  „ ,  1604 „_Zwu*yńca J P ł. do Lwowa.
922

9.31
9.88

Krakowa (p. Zw.]

sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma pułączenia w  Bie- 

rzanuwie od i do Wieliczki, Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia, ' Rzeszowie do Jasła i 
Nowego Zagórza w Jarosławiu do Baw, ru­
skiej, Sukaia i Bełżca: w  Przemyślu do Chy­
rowa, Stryia i Stania a r o w a , we Lwowie do 
Suczawy, Stryja. Skolego, Janowa, Bełżca, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko- 
pyczyniee i Podwysokiego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich itacyach c. Kolei państwowej,
u konduktorów pizy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujat kiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (luua A—B) i w handlu Porębskiego i Znulera.

nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza 
„ „ „ Krakowa

J
z Pedwołoczyzk, ma połączenia: w  Tar- 

nop-.u z Kopyezyniee, w Krasnem z Brodów, 
we Lwowie ze Suczawy, Skolego, Janowa, 
w Przemyślu od Chyrowa, w  Jarosławiu ze 
Sokala, w  Rzeszowie z Jasła, w  Dębicy 1  Ro­
zwadowa, w  Tarnowie od Orłowa i N. Zagórza.

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Pauier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa drukami A. Szyjewski,


